
Nr. 63. raków, Czwartek 17 Marca 1&92. Rocznik XI,
**°Wa Refoi ma“  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroesystych. 
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N ®tój8CU......................................
W l  z przesyłką pocztową
0 . Niemieckiem . . . .

Wfoch, Franeyi, Anglii, Belgii,
°*w»ja»ryi, Tnroyi i innych krujów 

*H«jsaz>, aan e r kasztuje lO  oentiw, z przesyłką pooztową 1 3  o en tiw , — we Lwowlo w 
Blnrze imienników Plonn, ul. Karola LudwLj 9, do nabycia po 10 ot. 

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c  
Jjty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 

frant Jo Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy rMa„iacyjne nieopieesę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  J ie d a k cv a  n ie  z w r a c a .
I  d r e s  B r d a k c y i  1 A d m in i s t r a c y i  i B l i c a  6w. J a n a  S r .  1 3 .

NOWA
P r s u u . r i t f  p t i / j n r j ą ;

a a m leJ n co w B t AlimhilitraoyA „Nowej Reformy* i wszystkie anęay pecntnwi: aaJkUMW  
wm: Administraoya „N ,wej Rjfo.m y*. — Magazyn nowożoi F. A. A, ,»wr_ i Główne tra&ka 
w Bynkn.-Biuro (Ig. Herz) Plu* Maryaoki, 9. — Handle: E. Sm dowiozą i  E. W. Niemojew-

skiego w Sukiennicach.J Bajera przy ul. Grodzkiej.
Z a m ie js c o w ą  p r e m  u u  r - t ą  I s ^ ł o s s e u i i .  iriyjmujaBiura di nmif i Wt L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ulica Kai o i  Ludwika 11. — w  T a r n o w ie  Józef Pisz — W P n e m y . 
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — w  W ie d n iu  PP SaMeanteta & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Baz/I.’ i Wroe>a 
win). — A* Oppelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. MonuwiiUR t Norymberdze). — 
Hermann Goldsohmiedt, M. Dnkes H. Sohalek, J. Danneberg. — W P a r j  i i 1 Sooiet Mu- 

tuelle de Pnklicm A. L o r e t t e ,  direcwur. Ku. Gaumartic 61.
O g ł o a c n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od ulejSci Wiersza drobnem pi­
smem (p< tit), za pierwszy raz 10 pt zakażdy następny raz po 5 cent. — N s d C r ta n e  po 30 
eentów od wiersza za każdy raz. Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformo0 (prospektu, cyn iarr:, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. id lO)Uegzemplarży Ła Vanuejssowytil, a )  ,-Un. 
•d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoió

przekazem pocztowym.
uprasza się n a p r a b d  nadesłać

ko

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  15 marca, 

n isy i budżetowe), drogowej i szkolnej. — 
w ydzia ł k r ijo w y  o fundacyi Skarbkowskiej.)

 ̂ t*race komisyjne postępują względnie dość szyb­
uj Nie można) tego powiedzieć o komisyach 
8*ystkich, bo niektóre z nich tradycyjnym od­
d a j ą  pię „sz1 ind,'tanem *.

m i s j a  b u d ż e t o w a  na podstawie sp ra ­
wozdania posła G o 1 d n u aa  n jt  załatwiła zamkuię 

* 'M hanków  fu n d u » u  krajowego, fundw zów  
?  skarbu krajowego dotowanych i funduszów 
tt&etem objętych za r. 1889.

Komisja zaznacza na wstępie, że co do formy

Et k n i ę c i a  rachunków nie ma nic do zauważania, 
?* «  "dział krajowy trzymał się pod tym wzglę- 
® ściśle w skazów el. przez komisyę budżetową 

^ .Utaeh dawniejszych ustanowionych, a przez 
aprobowanych. Gdy dalej forma ta odzna- 

p  aie jasnością i dokładnością, Lie ma przeto 
budżetowa powodu do jakichkolwiek w 

mierze zmian. Sprawozdawca p. Goldman 
U s z e d ł  szczegółowo wszystkie pozycye doeho- 

i wydatków, uznając je za usprawiedliwione, 
* .“a8tępuife zadał sobie pracy, aby wykazać wy- 
* k cyfrowy głównych działów gospodarki krajo- 
t  e> bez względu na rubryki i pozycye, w któ- 
*'*& wydatki są uwidocznione, a przy rówoocze- 

Łfti01 uwzględnieniu rzeczywistych dochodów od- 
j  *nych działów gospodarki krajowej. Całą gospo-. 
Śtiw' krajow4 dzieli p. Goldman na 8 głównych

łi/v reprezentacyę i zarząd wydano ogółem 
u ^ ‘̂ 59 złr., dochody wynosiły 21.879 złr., ża­

bi czysty wydatek wynosi 388.880 złr., w sto- 
i do ogółu czystych wydatków 9 14 prc. 

yk~*~ Na koszta leczenia w najobszerniejszem 
znaczeniu wydano 889.277 złr., dochody 

Juosiły 56.660 złr., przeto czysty wydatek wy- 
« 81 832.617 złr., czyli w stosunku do ogółu czy- 

V®. Wydatków 19 57 prc.
^  H * Na koszta oświaty wydano 889.429 złr., 
p stosunku do ogołu czystych wydatków 20 89

w *  Na drogi i komunikacyę wydano 868.070 
iochody wynosiły 236 016 złr., czysty wy- 

wynosi 632.054 złr., w stosunku do ogółu 
^ętych wydatków 14 8 6  prc. 

ii > ■ 2 ,a budowy wodne i m elioracje wydano 
i ł r ^  w stosunku do ugółu wydatk-Ow.

w^Prc.
Na cele gospodarstwa krajowego (rolni- 
górnictwo i przem ysł) wydano 317.722 

J dochód wynosił 88.002 złr., czysty wydatek 
"72o gjr vr stosunku do ogółu wydatków 

prc.
i J fG . j ja  bezpieczeństwo publiczne wydano 
^ • 8 0 9  złr„ duch, d wynosił 5.786 złr. czysty 
.Jdatek 121.023 z łr , w stosunku do ogułu wy- 

£ ów 284% .
Na umorzenie pożyczek i opłatę procen- 

* * 3  dano 899.793 złr., dochód  (zwroL POŻj- 
l re t) Wynosił 7732 złr., czysty wydatek 89AUhl 

j^w  stosunku do ogółu wydatków 20 y4 > . 
j adto wydano jeszcze na „cele d jCZyniJ.) 

•f°zmaite“ 47.833 złr., w stosunku do ogółu 
^ atków 1*13 o/

hio?8Łystkie wydatki, objęte P0, ^ 6* ori mi działami w yuorz, ogółec 4,256.335 złr. 
3 4y > c h o d  z dodatków cdo podatków wynosił 

złr zat(m  wydatki, mepokryte aoda-
mi> wynorzą 818.116 złr., która to kwota po­

krytą została przeważnie pożyczkami w sumie 
527.983 złr., a pozostało 290.133 złr., stanowiące 
właściwy niedobór administracyjny roku budżeto­
wego, który pokryto na razie cbwilowemi poży­
czkami.

P. Goldman zaznacza zarazem, ie  powyżej 
wykazane wydatki na pojedyncze działy gospo­
darki krajowej obejmują wyłącznie wydatki, czy­
nione na te działy z funduszu krajowego, w ści- 
słem znaczeniu tego słowa, że natomiast nie są 
objęte powyższym wykazem wydatki, fożone na 
te same działy krajowej gospodarki pizez gminy, 
powiały, instytucje, korporacye, spółki i Towa- 
jzystwa, bądź to z funduszów własnych i spe- 
cyalnycłi, na ten cel przeznaczonych, bądź też z 
dodatków do pudatków pośrednich i bezpośre­
dnich.

Komisya wnosi, aby Sejm udzielił Wydziałdwi 
krajowemu a b s o l u t o r y u m  z rachunków roku 
1889. Absolutoryum to obejmuje również absolu­
toryum dla Rady szkolnej krajowej, ł działu wy­
datków funduszu szkolnego krajowego.

Na pokrycie niedoboru r 1889, w spraw dzo­
nej wysokości 290.134 złr., wstawioną ma być 
ta suma do prelim inarza na r. 18y2.

K o m i s y  a d r o g o w a  odbyła wczoraj wie­
czór posiedzenie w obecności członka Wydziału 
p. Edwarda Jędrzejowicza, na którem  przepro­
wadzono ogólną dyskusyę nad projektem  Wy­
działu krajowego o reorganizacyi oddziału tech­
nicznego Wydz'ału krajowego.

"'HS u b k o m i t e t  k o m i s y  i s z k o l n e j  odbył 
wczoraj pięciogodzinne posiedzenie, na którym 
omawiano wszeclistronnie sprawę polepszenia byiu 
nauczycieli szkół ludowych.

Obradowało również koło posłów konserw a­
tywnych nad sprawami bieżąeemi.

W y d z i a ł  k r a j o w y  p r z e d s t a w i ł  s e j. 
m o w i  s p r a w o z d a n i e  o w y k o n a n i u  n a d ­
z o r u  n a d  f u n d a c y ą h r .  S k a r b k a .  Kon­
trolę nad fundacyą wykonywał W ydział kraj. 
przez coroczne zarządzanie szbontra naprzód cen­
tralnej kasy' fundacyi we Lwowie, dalej zakładu 
drohowyzkiego, wreszcie przez rozpatrywanie 
uchwał rady administracyjnej.

W lipen 1891 doniosła kuralorya fundacyi 
Wydziałowi kraj., iż zarządzone przez nią szkon- 
tro zakładu drohowyzkiego wykazało, że kilku 
funkeyonaryuszów tamtejszych przez zaniedbywa­
nie swych obowiąaków działa na szkodę fundacyi.

W następat — h g ó  lUftąpiło kilka suspendo- 
a dalsze szczegóło we badania, 

d o tm an e  przez urzędników Wydziału krajowego, 
wykazały bardzo znaczne nieporządki i nadużycia. 
Mianowicie naczelnik warstatów przywłaszczył so­
bie ze sprzedaży wyrobów zakładu kwotę " l l 88 
złr. 21 ct., a to w ten sposób iż od dłuż­
szego czasu prowadził korespondencyę ze stro­
nami zamawiającemi wyroby bez odnoszenia się 
do dyrekcyi zakładu i w (r i sposób wprowadza! 
w błąd interesowanych, którzy w przypuszczeniu, 
iż on jest w części właścicielem zakładu, przy 
syłali wprost na jego ręce pieniądze, o których 
dyrekeya zakładu me miała żadnei wiadomości.

Pod grozą oddania w ręce sprawiePiwości zwró­
cił naczelnik warstatów większa cześć zatrzyma­
nych pieniędzy a na resztę wystawiał rewers. 
Funfcyonaryuśza tego w ,dalouJ drugiego zaś 
spensyonowano. Wydział kraj ’ tk% ł  rów­
nież kuratoryi, iż w zakładzie skonstatowano me 
zawsze odpowiedni ro .dział prac j brak szczegó- 
łowej instrukcji dla funkcyonaryU8ZÓW co do za­
kresu ich działania; wreszcie wytknięto brak w 
zakładzie odpowiednej kanalizacji

S o f i a ,  12 marca. 
(Skarb narodowy polski w Sffii. Z  Io w a rzystu a  

polskiego)•
Kilkakrotnie w ciągu ubitgłego loku mieliśmy 

sposobność poinformować mdaków naszych o usi­
łowaniach ludzi dobrej wck w celu wytworze­
nia centralnego Zarządu sk*fbu narodowego, tak 
że obecnie uważamy się za< zwolnionych od p o ­
wtarzania pertraktacyj j jtorespondencyj, jakie 
w tym względzie z innemi 'fowarzystwaun i gru 
pami przeprowadziliśmy przeciągu ubiegłego 
roku. Ograniczamy sj^ ty)ko na uwiadomieniu 
was z radością, iż Usiłowania te odniosłv pożą­
dany skutek, a mianowicie, ze ua zgromadzeniu 
delegatów grup i Towarzystw, odbytem w Gene­
wie, w dniach 24 i 25 grUdnia 1891 r., Zy:ią- 
zek ogólny wycDodztwa polsk*ego przyszedł do 
skutku i Wydział wykonawczy tegoż Związku 
wybranym został. Oprócz tego na temże zgrom a­
dzeniu skonstatowauo, Zarząd Muzeum narodo­
wego w Rappersw ylu zgodził się przyjąć fundu­
sze skarbu narodowego, jako depozyt do rozpo- 
rządzenia komisyi nadzorczej w granicach prze- 
widzianych statutem .

Oo ao przystąpienia naszego do . ogólnego 
Związku wychodźtw a, takowe zadecydowano na 
zebraniu ogonem  z dnia 3 listopada 1891 roku. 
Przypomnieć winniśmy, aż do postanowienia 
przyszłego statutu skarbu narodowego zobowią­
zaliśmy się do podniesienia naszych wkładek o 
10%,  a to w celu przyjęcia udziału w wyda- 
tKacb centralnego Związku, czyli tak zwanego 
„wydziału wykouawczeg0.“ Tak więc, dzięki Opa­
trzności, spraw a centralnego Skarbu narodowego, 
która w większej części roku ubiegłego w kolo­
rach dość sm utnych się przedstawiała, weszła 
na szczęśliwsze, a daj Boże, ua trw ałe tory. Obok 
dobrej powyższej nowiny, winniśmy skonstatować, 
że liczba 26 stałycti członków naszej instytucyi, 
w roku bieżącym nietylko że się nie powiększy­
ła, lecz nawet zaległości z uiewypłacanych w kła­
dek doszły z nowym rokiem sumy 107 fr. Ma­
my nadzieję, że wspomnienie to wystarczy, aże­
by w krótkim czasie zaległości te dopełnionemu 
zostały. Stan kasy wynosi dzisiaj 648 fr. 50 c.

Suma ta po ukonstytuowaniu się komisy: mad- 
zorczę! Skarbu n«r. i przyjęciu slatupów .tegoi 
S karb i, prze? ogół T o w arzy stw  i grup zwią^io- 
wvc h , przesłauą zostanie na ręce wydziału wy­
konawczego Zw. polskiego. Komisya weryfika­
cyjna po sprawdzeniu k w ita ry u sza  i książki ka­
sowej znalazła wszystko w należytym stanie.

Na rok następny ao zarządu instytucyi Skarbu 
narodowego w Sofii zostali wybranymi p p .: B. Anc, 
przewodniczącym, 1. Smolnicki. zastępcą przewo­
dniczącego, A. Tomicz skarbnikiem, J. Dąbro- 
wsk* ra dnym i M. Woronowicz sekretarzem.

b 0 , T o w a r z y s t w a  p o l s k i e g o  w z a j e -  
m n e ) p o i r o c y  w Sofii należało w roku ubie­
gi) m 38 członków, z tych 24 przebywa w Sofii, 
11 na prowiucyi, a 3 za granicami Bułgaryi. Jak 
f poprzednich, tak i w ubiegłym roku z inicja- 
' : -y niektórych członków Towarzystwa, obcho- 

dzilism j narodowe rocznice w dniu 22 stycznia 
listopada, jakoteż stuletnią rocznicę 3 maja. 

okładki dobrowolne tak na naDożeństwach w tych 
dniach w kościele zebrane, jako też na wieczor- 
ku ^ maja, po pokryciu kosztów, użyte zostały 
stosownie do woli ofiarodawców ca  cele dobro- 
czynue, a mianowicie: z 22 stycznia 21 fr. od

dano do kasy Skarbu narodowego w Sofii, a 
160 fr. jako rezultat składek 3 maja i 29 listo­
pada, na f u n d a c y ę  g i m n a z j u m  p o l s k i e ­
g o  w C i e s z y n i e ,  za pośrednictwem Macierzy 
śląskiej.

Z kasy Tow. udzielono pożyczek w r. ubie­
głym w sumie obrotowej 1160 fr. W bibliotece 
jest obecnie 459 dzieł w 625 tomach. Czytelnia 
utrzymywała 12 pism peryodycznych, między in- 
u em i: Gazdą świąteczną, Now ą Reformą , K ra j, 
Wągrowca, Św ia t i w. i.

Dochód ogólny wynosił w 1890 r. 1530 fr., 
rozchód 768 fr. 90 c. Komisya weryfikacyjna 
znalazła wszystko w porządku.

Do zarządu Towarzystwa na rok następny zo­
stali w y b ran i: pp. St. J a rm u n d , przewodniczą­
cym ; M. Jan u sz , zastępcą przew odniczącego; 
A. Tomiez. skarbnikiem ; J . Dąbrowski, bibliote­
karzem i M. Woronowicz, sekretarzem .

Dnia 12 stycznia b. r. poniosło Tow. niepowe­
towaną stratę przez śm ierć zastępcy przew odni­
czącego Franciszka Z e m b r z u s k i e g o .

8 ^  P- Zembrzuski, urodzony w Płockiem 
(w Vv ielkim Zembrzusie). jako młodzieniec brał 
udział w powstaniu w 1848 r. w Poznańskiem, 
a po upadku tegoż brał udział w wypadkach 
włoskich, pod dowództwem Garibaldego. Cały 
czas emigracyi, aż do śmierci, spędził na półwy­
spie Bałkańskim, służąc rządowi tureckiemu przez 
lat 27 jakc inżyn ier; nie przestał nigdy być gor­
liwym patryotą , czego najlepszym dowodem, iż 
dzieci jego, chociaż zrodzone i wychowane na 
emigracyi, do wspólności uczuć naszych narodo­
wych się poczuwają i władają językiem polskim. 
Nagła jego śmierć osierociła żonę, córkę i czte­
rech synów, wszystkich już w dojrzałym wieku

piec i dotąd ich tumani, póki nie uwierzą awię- 
cie, że wspomniane prawo zarówno ich, jak 
i czynszowników dotyczy, tj. że są zwolnien* od 
wszoikieb względem właściciela zobowiązań ; cho­
ciażby doszło do procesu, mogą tak pewni być 
wygranej, jak słońca na niebie. Wówczas powtarza 
się stare „W ięc nas przenieś, rzekły ryby“ — 
zbierają się aaładki, piszą się prośby, uproszony 
żyd podejmuje się w imienin szlacłuy prowadzić 
proces z dziedzicem, który wskutek niew ypła­
calności szlachty zmuszony jest drogą sądową 
dochodz;ć swego. Proces umiejętnie podtrzym y­
wany ciągnie się lat kilka, szlachta ostatni grosz 
opiekunowi swemu oddaje; w ostatnim akcie dzie­
dzic wygrywa, żyd ulatnia się, a szlachcic wy­
rugowany z roli i z chaty, zostaje z rodziną pod 
gołeni niebem, nieraz jesienny zasiew zostawi­
wszy w ziemi.

Czasami ratuje się pożyczką zaciągniętą, natu­
ralnie znowu u żyda i naturalnie nr bajeczne 
procenty, — czasami cała okolica (zaścianek) po­
rywa się do zbrojnego przeciw władcom oporu, 
ale ja# to ostatnie pociąga do odpowiedzialności 
wymierzonej doraźnie, tak pierwsze na długie lata 
staje się powolną pompą ssącą jej zasobów ma- 
teryalnycb. Podobnych zajść w ostatnich latach, 
jak szeroka Litwa, naliczyć można nie mało. z a ­
przeczyć się nie da, że w większej części wina 
spada tu na obywateli. Gdyby bardziej dbali o 
interesy moralne i narodowe, niż o dochody lub 
splendor domu, nie byłoby nigdy do tego doszło. 
Mienią się patryotami i Polakami, a rzadko któ­
ry z nich poda rękę tej najnieszczęśliwszej z nie­
szczęśliwych warstwie swojego narodu, która bę­
dąc otoczona wrogim i obcym sobie z religii i 
tradycyi żywiołem (jak to jest na Białorusi) gar­
nęła by się chętnie do bliższego sobie, szlachec­
ko -polsidego dworu 

Ohociaż bowiem z pozoru drobna szlachta z re ­
dukowała się do poziomu włościan, ma ona je ­
szcze i pielęgnuje tradyoye swe dawne, car bywa 
dla niej „nie naszym królem^, polska książka do 
nabożeństwa oznaką dostojeństwa, mowa polska
choć najniefortunniej kaleczona, wyróżniającym 
moralnie przywilejem. Pod popiołem ciemnoty, 
pod ciężarem ucisku, tleje tam jeszcze żar — ten 
z 63go r.

W  podobnych warumracL, jeśli nie dwór, to
kuściół mógłby zdziałać w iele^A le nasze kościo­
ły na Litwie to jedne nędza materyalna, a naj- 

Gdyby nasz Arian, wstał z grobu w i zastałby yggggjA iairżr aiar*'uf narodowa. Naprzód, pa-
lż nawet tradycyi s ’..mcL KŻcJCvW nad Maćaa- ran t ask u te i Zamknięcia mnóstwa kościołów, są

Listy 2 Litwy.

Y.
(Szlachta  zaściankowa; je j  upadek m ateryalny. 
W ina, ja k a  spada z tego powodu na  obywatel­
stwo. Poziom  szlachty zaściankow ej; je j trady- 
cye i patryotyzm . Kościół na  L itw ie . Z a m yka ­

nie kościołów. K sięia-rusyfika torzy). 
Bezwątpienia najbardziej tragicznem  jest na 

Litwie położenie drobnej szlachty zaściankowej.

mi, Kropideł,"jKonewek; uciśniona to ze wszech 
stron, wydziedziczona, skazana na wyginięcie kla­
sa. M ateryalne ich położenie o wiele jest gorsze 
niż ch łopów ; ziemi w rękach ich mało, nie zo­
stali bowiem jak tamci uw.aszczeni, a nabywać 
jej jako katolicy prawa nie mają. Od urzędników, 
od popów, nagabywani są ustawicznie o katoli­
cyzm, z sąsiadam i chłopami pozostają w nieprze­
jednanej nienawiści, nie rzadko czynami popar­
tej. Każdy taki szlachcic, chociaż z mowy, z ubio- 
ru 1 sposobu życia nie różni się od chłopa, ma 
siebie za coś odeń wyższego; czem więcej ciśnie 
go h^da, te.n bardziej ceni swoje szlachectwo i 
na każdym kroku w oczy niem kole chłopa, za 
co mu ten z całą przyjemnością przy lad® zr§' 
cznosci stołka podstawi. Z drngiej strony plagą 
dla nich Są żydzi, którym ostatnie prawo o 
czynszownikach odkryło nowe poi0 do zaro­
bku-

Gdziekolwiekbądź siedzi knpą szlachta na dzier­
żawie u dziedzica —  nie czynszownicy, wkręci 
się tam zawsze jakiś zaufany faktor, szynkarz. ku-

tak rozległe, że dalsi parafianie zaledwc parę ra ­
zy do roku mogą odwiedzać swój kościół. N ie­
rzadko zdarza się, że przy religijnych obrządkach 
zmuszeni są obchodzić się bez księdza, bo to zbyt 
wielkie pociąga za sobą trudności. Nieraz z tego 
powodu zdarzają się straszne, niesłychane w ypad­
ki, jak naprzykład pewnemu biednemu szlachci­
cowi, co syna swego żywcem pogrzebał.

Dziecko to chorowało długu, parę razy w l e ­
targ zapadało, wreszcie umarło, jak osądzili ota- 
cząjący. Ojciec nie chciaf go chować n& prawo­
sławnym cm entarzu, robi więc z trum ienką sy­
na kilka mil do parafialnego kościoła po jesiennej 
roztopi na wyhudłej szkapinie. Nieszczęściem pro­
boszcza w domu nie zastał, z zakrystyanem więc 
obaj zabrali się do grzebania. W..chw-li spuszcza­
nia trum ny do dołu zauważyli w niej ruch. Za­
trzymują się, lecz po krótkim namyśle ojciec 
prosi, aby dziecko zostało zakopane™ ! J* rslin ie­
podobnie niedługo umarłoby istotnie, a ojciec po 
raz drugi nie będzie już m ógł odbyć Ult ł t l e h e j  
podróży. Tak tedy je zakopano.

Za p is k i l it e r a c k ie .

* i e ś 7 " V ,TWOry E ST E ,: Fuga ? aCh9i’ MniW tA  W arsz»wa, nakład S. Lewentala. 2) Moj
Mea- W sercu  garbuska. Kraków

C>*Pzawa; G ebethner i Wclff. 3) W sieci paję-
^ L powieść. W arszawa, G ebethner i Wolff. 4)

Bt>ł4nem, powieść. Warszawa, nakład S. Le-
wentala.

ł 0j7 .en' ad1i<; na miejscu tem *) K a rtk i z życia  
* zia ł ^  m*aferT< jnż zaszczyt tłómaczyć, zkąd się 
^ e s in n ^  f , ask niezwykły, surm ą reklamy roż­
kowi A,’™* a P,°w*eści, która wprowadzając u nas

> \ o v L  tak8 i / T T  mi?dzyhnarod7 ych’ 
^  będziemy tu o p L  ty0ZUt pbrazy Kaim.
^ l i s o le j  walki
J6dnak, iż K a r th  zawdz& "  P,jzyP°mn,awszy
> ć  foręownego r o z g ł o ^ ^  * alce teJ zna?znf> 

- nią, Wiele piór be z s t r onny^ ’ Że 1 P° 
autorce taleu n o w T  ’ ł™ *° J  ^  

J W  .  t e .  samem » & * * * £ > £

.  Zachęcona powodzeniem -  tak ni u  
r t  pierwszych występach -  p. E steja Q y 
e,  ,Szybk°śc produkcyi; zachwyt zkś krytyki 7a. 
-V  m a l e ć  w prostym stosunku do lir:Zby wv.

^anych przez nią utworów, 
j  ^ak t ten każe wołać p. Estei w F udze B acha  

la critiąue est aisóe, mais l art est d ifficn e '; 
ji. 16 jej, bez względu na bezstronne, a o ile mi.- 

‘?em  było, przychylne oceny, takich piór p0- 
s|5 °ych, jak P. ChmieDwskiego lub K Kaszew- 
(J.e8o, utyskiwać, że ućzciwa krytyka to „rara 
z **“. Co więcej, zagniewana autorka przenosi 
^ u t y  te, ogólnikowo zrazu wypowiedziane, wprost

Nr. 18 z r. 1891.

już na stosunki polskie i w teStamencir
mówi z oburzeniem .

„Nieraz się zastanawiam, dla czetro u nas tak 
się wielkie talenta w jczerpały. ___ j p j na gwiazda 
pierwszorzędnej wielkości — pc . mierność,
mierność i jeszcze mierność  b  „ fo przy-
pissd nalei) ' O s, . t a » ,  t  L
talentu pracą me wzbogacamy ? Ozv krvtvce stron­
nej i niesprawiedliwej, która nie sadzi ale k4sa 
nieraz, rządząc się o s o b is te j  wz| i e(jami, albo 
uprzedzeniami". » *

Dalej zaś —  zapewniwszy, u  . . . .  ^rudno 
być głupszym aniżeli ogó.« to ^  ■ -ej zda­
nia „trudno również gorzej pisać ^m żeH  ogół li­
teratów naszych p. Esteja Wofa patetycznie: 
ie  męczy ją  ta „mierność dzisiej Szej literatury 
naszej

j k  ^ 5 3 S . - S S | lprace do szeregu owych
zarazem niety ° ^ n®z^ lch powstania, lecz i 
przyczyny, dla których nie m0g{y b . ez ro­
d a k ó w  autorki równie pochlebnie K e t e  jak 
t  °,„ stało « p i» r» W “  S W n W m .  

Ozy literatura nasza oprocz ]edn • wiazdy,
posiada tylko ‘nlJru_orzej i jeszcze mier­
ność", czy r tr,Jdn n:e ifed •’ “niżeli ogół au­
torów polskich", 0 cjpAij.j„ ^  się sprzeczali
a p. Estejif Na c'e ł t l e “ > e h L I-a m i »

soutym ri8b; f ‘ ' ““j iatto b e lk i .g O u

w szystSeg., c .  które ' . h Pe' M  " k0'
chania dla tej ziemi b 1> J chwałę i siłę 
stanowią. Że jedna tylko z tych „gwiazd « b ła 
dość szczęśliwą, aby promień )eJ> Prz?z blask ko­
smopolitycznych świetności, doszedł do p EgA; 
nad tem  zaiste nbolewae należy.

Bronić pocztu tego od generalnego zarzutu r f u. 
poty 1 mierności, nie m p h m y  wcale, byłobv t 
bowiem rzeczą zbyteczną i nader smieszn<.

zamian jednak ośmielamy się twierdzić, że p. 
Esteja n i e  z n a  współczesnej literatury polskiej; 
nie zna —  i dla tego tak bezwzględny feruje na 
uia w yrok; nie zna —  i dla tego w powieściach 
swych, na fałszywym staje gruncie; nie zna — 
i dla tego pomiatając pracami swojskiemi, które 
cudzoziemcy nawet za wybitne uznali, tonie ró­
wnocześnie w apoteozie Bourgcfs ; nie zna — i 
dla tego powtarza w ostatnich swych utworach, 
rzeczy oddawna omówione, nie pojmując, że ten 
brak oryginalnej myśli i świe^ego pierwiastku 
masi oddziaływać ujemnie, zarówno na krytykę, 
jak na publiczność.

Aby dowieść prawdy słów tych, potrzebował 
bym opowiedzieć tu treść UtecK, wilgotnych 
jeszcze od farby drukarskiej, najnowszych po_ 
wieści p. Estei. Ponieważ jednak, nie śmiałbym, 
ciągiem powtarzaniem się, zajiO°wań zbyt wiele 
miejsca w feletonie, a Z a  oceanem, W  sieci p a ­
jęczej i F uga Bacha, są pod względem techniki, 
założenia, przeprows dzenia głównej myśl. i psy­
chologii pojedynczych charakterów, bliźniaczo 
do siebie podobne, —  sądzę więc, iż wystarczy 
streszczenie ostatniej.

Celem głównym książki tej jest szczegółowa 
monografia międzynarodowego flirt w. Modna la 
zabawka, obca naszemu charakterowi, a bądź co 
bądź, ścierająca świeżość uczuć i wrażeń, ten 
cenny kwiat duszy kobiecej, opisana znakomicie 
w K artkach, była jeszcze pełną werwy w M et. 
Tam, zawiodła po mistrzowsku na kraniec zepsu­
cia Ninetkę, tu. bawiła figiarnością i szalone.mi 
pomysłami, w obcej nam, a ekscentrycznej misą 
amerykańskiej. W  sieci pojące- j  ów flir t  arysto­
kratyczny, ta wiecznie oddana ifiu księżna Marta, 
hr. Włodzimierz, brat Reny i cała, całj falanga 
wielkiego świata, zaczęły nas już nużyć i znie­
c h ę c a ć . To coś, jak... farsa trwt.iąca zbyt długo. 
Choćbyś posłyszał w piątym akcie jęk praw dzi­
wego uozuc.a, nie zwrócisz nań uwagi, nie uwie

rzysz m u , bo nerwy twe stępione nadmia-em 
błazeństw i śmiechu, w ramach tych nfó na se* 
ryo brać nie mogą Gruby tom, zapełniony flir-  
{ptn ty lk o , brzmiący zalecankami, salonowemi 
umizgami, i ciągłą tą, świadomie graną komedyą 
pseudo-wraień i pseudo uczucia, nieustanne to­
warzystwo ludzi, których po nad pozory i uda­
wanie miłości nic w życiu nie zajmuje, —  
wszystko to znieczula nas i stępia wrażliwość 
naszą do tego stopnia, że nawet cierpienia słod­
kiej Reny, wzi uszyć nas już nie mogą. „Pocie­
szy się... będzie flirtow ać"... powiadamy sobie i... 
z niesmakiem pewnym K8''ążkę odkładamy.

Z niesmakiem dla czczej osuowy —  lecz bea 
niechęci ula p i ó r a  autorki. Żal nam tylko, że 
poświęciła je rysowaniu kół, których bezmyśl­
ność, czczość moralna, brak jakiegokolwiek celu 
w życiu, kosmopolityczna banalność wreszcie, 
zostały już przedtem szczegółowo w K artkach  \ 
odportretowane. Poświęcić pędzel swój równie* 
niewdzięcznemu przedmiotowi, raz jeden, to rzecz 
zrozumiała, ale raz jeden — to zupełnie w ystar­
cza. P° cóż W1'ęc autorka, stworzywszy wówczas 
gtudyum doskonałe, tętniące praw dą i życiem a 
drobiazgowo wykończone, powtarza je dzisia; ’ w 
formie coraz bledszej, mniej udo lnej?  Czy nie 
szkoda jej prawdziwego talentu na k o p i o w a ­
n e  s a m e  s i e b i e ?

Tytuł powieści Z a  oceanem, zdawał się uspra­
wiedliw ać nadzieję nowego zwrotu. Niedyskretni 
oiografowie p. E.stei roznieśli przedtem  wiado 
mość światu, iż spędziła ona dłuższy czas, lat 
kilka podobno, w Kanadzie. Ame-yka, kraj po­
stępu, wolności, 1 potężnych, nieznanych u nas 
urządzeń; kra-, który w chłonął w siebie tyle nę- 

 ̂ po.skiej, tyle snow, marzeń i bobateiskich 
kraj, w którym  0d Pułaskiego i Ko- 
każda praw ie rodzina polska miała;

Cóż za 
ana-

n ty czn e g o  / tw ó rc z e g o , Ł io rj ino
do naocznych badań i obserw acyj!

Chwytamy wiec z gorączką Z a  occantm  i — 
znajdujemy w nim... znów monografię f l i r f u  
Z pod gorącego słońca, z krainy Faraonów  i s 
pod nieba polskiego, co „tw arz błękitną, w sza 
re kryje całuny", przerzucił się flir t  p. Este 
wprost, tylko dla zmiany dekoracyj, w ram y bo 
gatej Kanady.

Powieść ta, to już nie monografia nawet, t 
e p o p e ' a  f l i r t u ,  epopeja, której główna bc 
haterka, próżna, pyszna, demoniczna i&Ą DeUj 
gra nie o zabicie czasu, lecz o życie lu i  • 

Nie chodzi nam o t ykoname powieści, u ie  
rzającej często werwą, a posiadającej niekiedy 
subtelność rzeczywistego talentu, iecz o tre 
jej, zapożyczoną u wszystkich utworów poprzi

'dzy  p
czynów,
ściuszki
iwych drogii h i swoich męczenników.... Cói 

bogate pole dla pióra zdolnego, dla umysłu

  , -^yczouą “ -- -
dnich. o typy, bądź znane z tuzina dzieł angi 
skich, jak A rc h ib a ld , bądz przez zaostrzoną ( 
tyrę, wprost skarykaturowane.

Gdyby też nie słodka Daisy, ty lokrotrie  j 
przez autorki albionsicie malowana, gdyby E 
świadeetna poważnej pracy niewieściej na u 
wym lądzie, m oinaby zwątpić najpierw o h 
bietach amerykańskich, a później o przyszłoś 
kraju, któr mu ta iie  m atki synów wychowują

A jednak odsuwając tę powieść z równym ji 
poprzednią niesmakiem, ponownie nanaćjesteśn 
zniewoleni, że gdyby Esteja pozbył* się zataił 
wania do owego egzotycznego flirtu, zaniecha 
starań o tytuł historyografa te, zabawki fiu  , 
siecle, to ze środkami, jakiem* rozporządza, na[ 
sałaDy może, zamiast c z te re c h  prtw ie identyc 
nych, jed n ą  wprawazie tylko powieść, lecz utw  
ten podniósłby autorkę Ka-tek e iy c ia  kobteU 
o -eden szczebel wyżej, zbliżając ją do wawrz 
uu trwalszej zasługi.

(Dok. nast.). 

A nato l K reyianow ski,
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Po wtóre, wisie parafij obsadzonych ł-ast najza­
ciętszymi rusyfikatyrami. Ci wprowauzają język 
ruski do kościoła, ustawiają w kościcłach ikony, 
andtoje, a do ździerstwa łączą szpiegostwo w za­
stosowaniu do własnych parafian. Naród nasz, 
który religię i narodowość w pojęciach swych 
łączy w jedno, w ruskich modlitwach widzi spro­
fanowanie własnej religii i w obrzydzeniu ma 
takie świątynie i takich księży. Ezecz prosta, że 
podobny ksiądz dodatniego wpływu na parafian 
wywierać nie może. Jeśli zaś zdarzają się porzą­
dniejsi, to sami tak są turbowani przez poMcyę 
i popów, że tchnąć swobodnie nie mogą.

Profesorowie Milewski i Piłat w ankiecie 
dla sprawy regulacyi waluty.

Na dwóch ostatnich posiedzeniach ankiety 
w sprawie regulacyi waluty przemawiali dwaj 
polscy profesorowie dr. M i 1 e w s k i i dr. P  i 
l a t .  Opinie ich różnią się stanowczo od zapatry 
wad, wygłoszonych dotychczas w komisyi P rzy­
taczamy je  w obszerniejszym streszczeniu. P. Mi- 
Jewski przyznaje, że A u s t r y a nie może myśleć
0 regulacyi waluty bez wprowadzenia złota. Zda­
niem jego ta niemożność uregulowania waluty 
bez wprowadzenia złota oznacza klęskę a nie 
zwycięstwo zwolenników waluty złotej i krajów, 
posiadających taką walutę. Jeszcze przed 25 laty 
na konferencyi paryskiej m niem ano, że zupełne 
wycofanie srebra jako monety obiegowej będzie 
rzeczą bardzo łatwą. Tymczasem stosunki zupeł- 
zie się zmieniły. Pierwsze usiłowania zaprowa­
dzenia czystej waluty złotej w miejsce waluty 
srebrnej, a mianowicie usiłowania te w N i e m ­
c z  e c h wykazały niemożność zaprowadzenia 
czystej waluty złotej w krajach handlowych. Wła­
śnie zmiana waiuty w N i e m c z e c h  nietylko 
nie załatwiła ale przeciwnie stworzyła właściwie 
Kwestyę m onetarną. Pow stała wielka teoretyczna
1 ważna praktyczna kwestya wskutek ogromnego 
spadku ceny, jaki nastąpił w latach 1873 do 
1875, i miała znaczenie zasadnicze. Musiano się 
zastanowić, czy przyczyny spadku cen leżały 
w złocie czy w towarach. W szyscy bimetaliści 
przyczyny te widzieli we wzroście popytu za zło­
tem, ale i pośród monometalistów wielu podzie 
lało to zapatrywanie. Zaprowadzenie złota jako 
jedynej miary wartości miałoby ten skutek, że 
mielibyśmy pieniądze, których wartość nie była-

. by stałą, lecz wzrastałaby peryodycznie. Skutki 
ciągłego podnoszenia się wartości złota najmniej 
uczuje to państwo, któro ostatnie wśród państw 
wybitniejszych zaprowadzi walutę złotą. Nikt nie 
może uważać waluty chromej za rozwiązanie kwe 
styi m onetarnej. Do usunięcia tej waluty w kra­
jach, gdzie ona istnieje, potrzetaby wielkiej ilości 
złota. P. Milewski nie obawia się, aby A u s t r o -  
W ę g r y  nie dostały potrzebnej ilości złota. Zło­
to otrzyma każdy, kto za nie ofiaruje najwyższą 
cenę. Mówca omawia dalej niebezpieczeństwa, ja- 
kieby powstały, gdyby wszystkie państwa po ko­
lei, a więc także R o s y a  i l n d y e  zaprowadzi­
ły  walutę złotą. W aluta złota naraziłaby nas na 
progresyw ny wzrost ceny złota. Mówca oświad­
cza się zatem z a  p o d  w ó j n ą  w a l u t ą ,  nie 
z powodu teoretycznego zaślepienia, lecz ze wzglę­
dów praktycznych.

Zmiany * cenacL srebra dotykają zdaniem 
-fa^-M rt^wskiego nie tylko kraje o walacie s reb r­
nej, ale cały świat. Byłoby zatem korzystnem 
dla całego świata handlowego, gdyby stosnnek 
wartości srebra do wartości złota mógł się usta­
lić. Ewestyę m onetarną rozwiązać można tylko 
przez bimetalizm. Mówca formułuje zatem swoją 
zasadniczą odpowiedz w następujący sposób : Na­
leży prosić rządu, aby poczynił kroki potrzebue 
celem uzyskania międzynarodowego traktatu na 
podstawie bimetalizmu. Gdyby traktat taki okazu 
się niemożeonym, prof. M i l e w s k i  zaleca po 
wolne rozwijanie naszego system u monetarnego. 
Należałoby uczynić tylko to, co jest najbardziej 
koniecznem i wprowadzić złoto do waluty 
austryackiej. Mówca pragnie unikać wyrazu „wa­
lu ta złota" i dla tego na ten przypadek dałby 
odpowiedź: Należy przystąpić do wybijania złotej 
monety obiegowej.

Prof. M i l e w s k i  oświadczył się dalej za za­

trzymaniem monety srebnej w obiegu i oznacze­
niem uości tej monoty stosunku do ludności 
(na głowę). Znawca ten oświadcza się za reduk- 
cyą pieniędzy papierowych, a w szczególności 
za wycofaniem not jednoreńskowych, żąda jednak, 
aby istniało pokrycie dla not państwowych. Przy 
oznaczeniu relacyi należy uwzględnić podwyż 
szenie się wartości złota i uważa stosunek dwóch 
franków dziesięć centów za zbyt wysoki. W koń­
cu żąda^ prof. M i l e w s k i  wybijania monety 
zdawkowej, w wartości połowy złotego reńskiego 
i podzielenia jej na 100 części. Zaleca on, aby 
nie wybijano wielu gatunków monety zdaw­
kowej, gdyż N i e m c y  zrobiły pod tym 
względem sm utne doświadczenie. Oprócz pół- 
złotówek potrzebaby tylko dziesięciocentówek.

Prof. dr. P i ł a t  zgadza się zasadniczo ze sta 
nowiskiem dra M i l e w s k i e g o .  Również, jak 
tenże, jest on zdania, że stosunki monetarne cy 
wilizowanego świata, a w szczególności E u r o ­
p y ,  dopiero wtedy się zkonsolidują. gdy na pod 
stawie międzynarodowego traktatu zaprowadzoną 
będzie waluta podwójna w państw ach wybitniej­
szych. Mówca zastanawiał się nad pytaniem 
czy w obecnej chwili należy w ogóle przystąpić 
do regulacyi waluty i traktuje tę kwestyę ze sta­
nowiska interesów galicyjskich. Również jak dr 
Z g ó r s k i  skonstatował on, że w G a l i c y  i 
opinia nie jest przychylną regulacyi waluty. 
Stosunek pieniędzy papierowych do złota wy­
wiera zdaniem mówcy podobne mniej więcej 
skutki, jak cła ochronne i premie dla wywozu. 
Skutki te okazują się uie tylko na rolniczej, ale 
w ogóle na każdej produkcyi. Nie należy sądzić, 
że rozchodzi się wyłącznie o interesa wielkiej 
własności Również interesowanym w tej kweslyi 
jest posiadacz małej roli.

W środkowych i wschodnich N i e m c z e c h  
jest R o s y a  głównym naszym współzawodnikiem 
co do produktów rolnych. Wiadomem jest, w 
jakim stopniu disagio rosyjskiej waluty ma zna 
czenie prem ii za wywóz. Tak przed laty nie­
mieccy fabrykanci pozakładali w Kongresówce fa­
bryki obliczone ns wywóz do N i e m i e c .  Regu- 
lacya waluty utrudni uaszą konkurencyę wobec 
R o s y  i. W  G a l i c y i  obawiają się znacznej zniżki 
cen z powodu wzrostu wartości zamiennej złota. 
W związku z tem istnieje obawa powiększenia się 
ciężaru długów, która zwłaszcza przy pożyczkach 
długoterminowych, miałaby wielkie znaczenie. Te 
zapatrywania panują wśród wyborców galicyjskicfi 
i znajdą zapewne oddźwięk w dyskusyi parla­
mentarnej. Galiuya nie zapoznaje jednak stałych 
korzyści, jakie daje moneta metalowa. Zależeć bę­
dzie od sposobu przeprowadzenia i to tak od po­
stanowień ustawy o walucie, jak i od tem pa prze­
prowadzenia, czy owe obawy zmniejszą się lub 
znikną albo też uie. Będzie to zadaniem rządu 
wyszukać drogę do sprawiedliwego wyrównania 
interesów. Jesi to ważne zadanie polityki so c ja l­
nej i mówca spodziewa się, że rząd jest świado­
mym tego Zadania.

W  dalszym ciągu prof P i ł a t  oświadcza się 
za walutą złotą z zatrzymaniem w obiegu monety 
srebrnej w pewnej ilości, oznaczonej w stosunku 
do potrzeby, Ilość tę należy oznaczyć w stosun­
ku 5 do 8 złr. na głowę. Mówca nie doradza 
sprzedaży srebra, gdyż nie wierzy, aby przecho­
wywano dziś m o n e ty  srebrne i aby na targa 
okazała się wskutek tego niespodziewana ilość 
srebra. Szczególniej w G a 1 i c y i włościanin uwa • 
ża nabycie gruntu za najodpowiedniejsze umiesz­
czen ie  k ap ita ła , a  ludnoCfi lu rae licks san ad to  zua 
wartość pieniędzy, aby zrzekając się oprocentowania 
chowała monety srebrne. W G a l i c y i  w wielu 
okolicach przejście od gospodarstwa naturalnego, 
do gospodarstwa pieniężnego dopiero się odby­
wa i dlatego będzie znaczne zapotrzebowanie pie 
niędzy. W końcu znawca ten oświadcza się za 
emisyą państwowych asygnat kasowych w wy­
sokości 50 do 60 milionów w notach pięeioreń- 
skowych, które nie mają mieć kursu przym uso­
wego i mają być każdej chwili na metal wymie­
nione, za oznaczeniem relacyi według obecnego 
stosunku wartości z uwzględnieniem podwyższe­
nia się wartości złota, spowodowanej regulacyą 
waluty i za przyjęciem połowy złotego reńskiego, 
jako jednostki monetarnej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 marca.

Czytamy w Gazecie Narodowej z datą wczo­
rajszą :

„ S p r a w a  z ł o ż e n i a  p r z e z  p. T a d e u ­
s z a  R o m a n o w i c z a  m a n d a t u  c z ł o n K a  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  będzie załatwioną na 
j u t r z e j s z e m  posiedzeniu sejmowem. O ile w 
kołach poselskich słychać, rezygnacya p. Roma­
nowicza z powodu tak błahego n i e  z o s t a n i e  
p r z y j ę t ą . "

Anglii i w takiej organizacyi uzyskać skuteczny 
środek do propagowania idei socjalistycznej, cho­
ciaż stowarzyszenia angielskie nie zajmują się 
szerokiemi zagadnieniami socyalistycznerai, lecz 
tylko kwestyami, które robotnika angielskiego 
bezpośrednio dotyczą i odnoszą "ię do ceny za 
pracę i do stosunku z przedsiębiorcami

Zawiść i zac.ekłość narodowa doprowadzają 
wiedeńską N . I r .  Presse do utraty zdrowego 
rozsądku. Gorszy się ten dziennik uchwaleniem 
przez Sejm nas*; wniosku Grossa, w którym wy­
rażono żądanie, aby w tym roku jeszcze raz zwo 
łano Sejm na sesyę. Gdyby Sejm Galicyi praco­
wał, „a n i e  b a w i ł  s i ę  w p o l s k i  p a r l a ­
m e n t "  to —  zdaniem Nowej P rtssy  — mógł­
by wszystko załatwić do Wielkiej Nocy. Potrze­
ba rzeczywiście ignorancyi, aby żądać od Sejmu 
najliczniejszego i największego kraju w państwie, 
aby na jednej sesyi nietylko załatwił wszystkie 
sprawozdania Wydziału krajowego za rok ubie 
gły i uchwalił budżet na rok bieżący, —  ale aby 
nawet uchwalił budżet na rok następny, gdy go 
jeszcze nie ułożono, bo budżetów na dwa lata z gó 
ry nigdzie chyba nie ma zwyczaju i możności 
układać, nie mówiijc już nic o zamknięciach ra ­
chunków, przyjęcia sprawozdań Wydziału krajo­
wego za czas od końca zeszłego roku sejmowe­
go, tj. od 31 października 1891 r. itp.

Z  Czech.
Dzienniki niemieckie wynurzają skargi i żale 

na solidarność stronnictw czeskich. Nie da się 
bowiem dzisiaj zaprzeczyć, że stronnictwo staro- 
i młodoczeskie, wraz z czeską szlachtą feudalną 
utworzyły „ t r e j p r z y m i e r z e " ,  skierowane w 
pierwszym rzędzie przeciwko akcyi ugodowej. 
Koalicya trzech stronnictw czeskich okazała się 
onegdaj na posiedzeniu komisyi dla przedłożeń 
ugodowych. P l e n e r  i S c h m e y k a l  wystąpili 
tam z wnioskiem, aby najbliższe posiedzenie ko­
misyi zwołano na dzień następny i aby na nie 
zaproszono reprezentanta rządu. Przeciwko p ier­
wszej części tego wniosku zaprotestował pos. H  e- 
r  o 1 d i zażądał, ab) o term inie posiedzeń komi­
syjnych decydował pi zewodniczący (ks. Lobkovic) 
Za wnioskiem Herolda głosowali młodo- i staro- 
czesi wraz ze szlachtą czeską. Niemcy pozostali 
w znacznej mniejszości, odosobnieni. Ten jeden 
fakt jest złowióżbną zapowiedzią dla przedłożeń 
ugodowych.

Zdaje się, że nawet nowa orćynacya wyborcza 
uie zmieni usposobienia rozsierdzonych Czechów. 
Pomimo, A  rząd przydaje im 13 nowych m anda­
tów, nie okazują oni zbyt wielkich z tego powo­
du zachwytów, a d_.enniki czeskie w s z e l k i c h  
o d c i e n i  p o l i t y c z n y c h  z dziwną zgodą o- 
świadczyły, iż projekt rządowy ani w małej na­
wet części nie odpowiada uprawnionym żądaniom 
Czechów.

Z  Niemiec.
W edług ostatnich wiadomości w dziennikach 

niemieckich zuiesienie konfiskaty funduszu welfi- 
ekió&o będzie w ten sposób przeprowadzone, że 
łzbu p o se lsk i Bejom pruskiego ca wniosek r a j ­
dowy uchw al, iż załatwienie tej sprawy pozosta­
wia się uznaniu monarchy Dlatego niewiadomo, 
czy cały umówiony kapitał wynagrudzenia za za­
brany majątek będzie zwrócony, czy tylko część, 
czy może tylko dochody będą oddawane ks. Cum- 
berlandzkiemu, wreszcie niewiadomo, czy rząd nhm . 
nie postawi mu jeszcze jakich warunków. Na 
zniesienie konfiskaty zanosiło się już dawniej, gdy 
się wyraźniej zarysował inny bieg polityki we­
wnętrznej w Niemczech; wpływ rodzin panują­
cych w Anglii, Rosyi i Danii, spokrewnionych z 
rodziną hannowerską, nie był również bez sku­
tku na postanowienie o zniesieniu konfiskaty.

W Halberstadzie dnia 14 marca zebrał się 
kongres socyalistyczny robotników górniczych. 
Zgromadziło się około 300 delegatów. Chodzi o 
zaprowadzenie takiej organizacji, jaka od dłuższe­
go czasu jest w stowarzyszeniach robotników w

N ow y samach dynam itowy w P aryżu
Od czasu skradzenia wielkiej ilości dynamitu 

w Soisy-sous-Etioles w Paryża w krótkim stosun­
kowo przeciągu czasu dokonano już t r z e c i e g o  
zamachu dynamitowego. Dynamit, który, jak utrzy­
mywane, miał być wyekspedyowany do Rosyi, 
znalazł widocznie zastosowanie we Francyi, ' to 
w samym Paryżu. Po wybuchu przed pałacem 
księżnej S a g a n  na ulicy S a i n t - D o m i n i ą u e  
nastąpił wkrótce znany wybuch na bulwarze 
S a i n t - G e r m a i n .  Obecnie zaś telegram y pary­
skie donoszą o nowym strasznym wybuchu dyna­
mitowym pod murami wielkich koszar gwardyi 
republikańskiej przy ulicy R i v o l i .  Zamach wy­
konany był niezręcznie, i temu jedynie zawdzię­
czać należy, że nikt z ludzi uie postradał życia, 
iednakże mury zostały uszkodzone i okna powy 
bijane —  wstrząśnienie było bardzo silne. Zamach 
oczywiście wymierzony był przeciwko gwardyi 
republikańskiej, która ma zadanie czuwać nad 
bezpieczeństwem i utrzymanie n porządku w mie­
ście i z tego powodu niejednokrotnie dała się we 
znaki anarchistom.

Te szybko po sobie następujące zamachy dyna­
mitowe wywołały ogromne oburzenie w stolicy 
Francyi i dokonały zwrotu w opinii publicznej 
co do sposobu traktowania anarchistów, którzy 
we Francyi nie są zbyt liczni, ale działają z nie­
zwykłą śmiałością. W szystkie dzienniki fraucuskie 
dopominają się wyznaczenia surowych kar prze 
ciwko dynamitardom i rada ministrów uchwaliła 
już przedłożyć niebawem parlamentowi projekt 
uzupełnienia kodeksu karnego, mianowicie wyzna­
czenia k a r y  ś m i e r c i  z a  n i s z c z e n i e  n i e ­
r u c h o m e j  w ł a s n o ś c i  z a  p o m o c ą  m a t e -  
r y a ł ó w  w y b u c h o w y c h .  Nie będzie to zre­
sztą w kodeksie francuskim nic nowego, ponie­
waż kodeks ten karze podpalaczy karą śmierci, 
a zamachy dynamitowe są analogiczne z podpa­
leniem. a nawet w skutkach okazują się niekiedy 
bardziej zgubnymi.

Z  Grecyi.
Z A ten rozeszła się pogłoska, że król myśli 

ustąpić z tronu. Choćby ta pogłoska nie miała 
realnej podstawy, świadczy przecież, że obecny 
stan wewnętrzny, wywołany nagłem usunięciem 
gabinetu Delyannisa, jest bardzo kłopotliwy. — 
Książę następca tronu został zamianowany woj­
skowym komendantem miasta — ta okoliczność 
jest wskazówką znowu, że między wyższymi woj­
skowymi uie ma takiego, któryby ze wszech miar 
zasługiwał na zaufanie korony w chwili, która 
widocznie jest bardzo krytyczną. M inisterstwo 
Konstantopulosa, chociaż skompletowane, nie zdo­
łało zdobyć sobie uznania i wpływu. Jedyna na­
dzieja — jak się zdaje — jest jeszcze w Triku- 
pisie, jeżeli ten ze swoimi zwolennikami zanie­
cha dotychczasowej obojętności i stanie wyraźnie 
po stronie króla, w przeciwnym razie może rze­
czywiście przyjść do takich zawikłań, że tylko 
ustąpienie króla będzie jedynym środkiem  ra ­
tunku.

„Kto się w opiekę". Dyrektor zakładu p. Ni *- °_ 
złożył życzenia i wyraził wdzięczność ke. kardy®* 
łowi za troskliwe zajmowanie eię uprawami oś*!** 
i semnaryum nauczycielskiego. Po przemówię® 
tem keiążę kardynał odpowiedział, iż istotnie b*^ 
dzo obchodzić go musi zakład te n , z którego 
chodzą między lud nasz nauczyciele i że w tr°*.“j 
wośoi swej dał katechetę, który wiele aobrego I 
uczynić zdołał. Peczem ndzielił ks. kardynał ws*f‘ 
stkim zebranym swojego błogosławieństwa.

Nastąpiła ozęśś koncertowa, złożona z gó  
skrzypcach, śpiewów chóralnych i dealamacyj. *r 
kierował p. O s t r o w s k i ,  śpiewami p. W *1*’ 
s z c z y ń s k i .  Zarówno kierównicy jak i wykona*®* 
na szczery oklask zasłużyli. Dyalogowa deklane"'*’ 
młodziutkich uczniów, którzy wypowiedzieli 
okiego „Rozmuwę z Michałem", oraz „Łucyą z * 
lonii“, który to utwór wygłosił jeden z kandydat 
nauczycielskich, powszechnie się podobały. Z 
wów chóralnych najudolniejszemi były pieśni * 
chór mięszany dzieci i starszych „Hymn do p ra ł 
(słowa Buszczyńskiego) i chór „Przylecieli Soi* 
wieu Moniuszki.

Z kolei młodzi uczniowie klas II, III IV, wr<* 
cie jeden z kandydatów składali życzenia.

Zmarli. Edward baron R a c i b o r s k i ,  niefc’ 
właściciel Czortkowa w Gralicyi, słynny s^oitetB1® 
zmarł w tych dniach w Koziatynie w gubernii * 
jowukiej.

W Samborze zmar} w 30 roku życia Włodzinń* 
K i e s z k o w s k i ,  porucznik ułanów.

W Stanisławowie zmarł w 90 rokn życia 
ecowy proboszcz rzyu.-kat. ks. kanonik Jan K** 
s o w s k i.

W Muzeum techniczno przemysłowem odbę -
się wkrótce dla szerszej publiczności szereg w/  
dów dra Augusta Sokołowskiego, w których f *  
zaszczytnie historyk traktować będzie „F o lity^  
reformy w Polsce XVI wieku".

W „Związku literackim" odbędzie się 
18 b. m. o godz. 7 wieuzordm trzema 
na której dr. Kurpiel zda sprawę z klim at 
ąuina „Krytyka naukowe".

Odczyt prot. Jana Zawiejskiego o urządzeniu * 
chaniczuem sceny w nowym teatrze krakowskim. * 
będzie się nie w piątek, jak było zapowiedziani 
leoz w niedzielę 20 bm. w sali obrad Rady i®  ̂
skiej o godzinie 6 po południu. Zajmujący tn®1 
zachęci niewątpliwie nietylko techników, lecz i

He*

Dliczność do licznego zgrom adzenia się na  ten 
czyt.

Na koncercie poniedziałkowym na dom 
demicki usłyszy nasza publiczność, oprócz „oda**®1 
prze nas wczoraj programu, także j a k o  n o * ® 
prześliczną, pełną liryzmu aryę z opery Masoag®*®? 
p. t. „Cavalleria rusticana". Odśpiewa ją na

Kronika.
B .r a k ó w ,,  16  marca.

W seminaryum nauczycielskiem męskiem od­
był się wczoraj wieczorek urządzony staraniem u- 
ezniów na oześć księcia kardynała Dunajewskiego. 
Oprócz całego grona profesorów tego naukowego za­
kładu, kandydatów nauczycielskich, oraz części u 
czniów szkoły wzorowej przy seminaryum istnieją­
cej, w niewielkiej sali zajęli również miejsca goście, 
między nimi delegat namiestnictwa p. Łaekowdki, 
kapłani i obywatele, zajmujący się gorliwie sprawa­
mi oświaty. P. Laskowski przed przybyciem księciu 
kardynała zażądał przedstawienia sobie pp. nauczy­
cieli i uprzejmie z każdym rozmawiał. Wprowadzo­
nego na salę księcia kardynała powitał chór, złożo­
ny z kandydatów i uczniów, odśpiewaniem pieśni

czenie ,końcertu panna Marya P a w l i k ó w ,  
aryę tę ma śpiewać niezrównanie.

Rucn budowlany. Przeszło trzydzieści buć®^ 
w rokn przeszłym rozpoczętych, będzie do k°®
czerwca br. wykończonych, szczególnie w dziel®^

W tym roku zatwierdzuno już plany ®* 
budowli prywatnych, a na wczorajszem poeied*6® , 
magistratu zatwierdzono plany pp. A.ekjand* 
Biborskiemu na budynek dwupiętrowy w ulioy 
torego, Jakubowi Horowitzowi na takiż dom ró*®1 
w ulioy Batorego, Jakubowi Reichowi na dom d* 
piętrowy na narożniku ulicy Angustyańskiej i 
kowskiej, kamieniarzowi Franciszkowi Fischerowi ®J 
narożnik dwnpiętrowy ze składem wyrobów ka**** 
niareaiob w ulicy Rakowickiej i Księcia Luboj*jf 
skiego, małżonkom 3zj muuu n i i Maryi Trzopow v 
budowę (‘wupięuowego narożnika ulicy Topolo*®!  ̂
przedłużonej Aryańskiej, w końcu D. M. L. J*** 
bowskiemu na budewę nowego skrzydła w ^ ju 
dzińcu pod 1. 10 ulica Podwale. W ostatnich dni*®* 
wniesiono znów do budownictwa miejskiego 1 
plany, które po odbyciu komisyi budowniczo-sa»i**^ 
nej załatwione zostaną.

d®*Mieszkańcy ulicy Topolowej są od trzech
trapieni przez złodziei specyalistów, umiejących 
artis  odcinać rynny deszczowe aż do wysok®^
pierwszego piętra, —  w ten sposób aż w 7 i H
nicach nadwerężono bezkarnie prawa własnośoi- t 
Właściciele realności w tej ulicy mają wnieść ** 
żalenia na brak opieki pod względem bezpie®**M 
stwa, zwłaszcza iż przed 4 tygodniami napadsjt^ 
w ulicy Rakowickiej jednego z lekarzy, wracają®*® 
nad ranem od chorego.

Hadji Soliman w Wiedniu.

Jak&i to ważna sprawa w chwili obecnej naj­
więcej zajmuje mieszkańców naddunajskiej stolicy? 
Gzy akcya ratunkowa dla głodnych tłumów robotni­
czych, które nie mogą znaleść zarobku? — bynaj­
mniej! Lub może jaka inna kwestya społecznej 
albo moralnej natury? lub wreszcie jaki trudny, 
nierozwiązany, wiolki problem at polityczny — na- 
-ikowy? Także nie. Oto fakir indyjski, sprowa 
dzony do W iednia na żądanie kilku dam arysto­
kratycznych pokazuje w prywatnych zebraniach 
awe sztuk', które w podziw wprawiają profanów 
i  zazdrość wzbudzają w tych, którzy nie mogą 
yWpwmi oczymu zobaczyć cudownych produkcyi 
in< W feg o  kunsztu.

Gł°«w, już w Europie fakir I l a d j i S o J i -  
m a n  ® e n - A i s s a  popisuje się ^  gWą sztuką 
pod p ro tek c ją  wysoko-arystokratycznag0 komitetu, 
do którego naletą. księżna K h e v e n h t i l l e r ,  
l*d j P a g  e t  książę Filip L i e c h t e n s t e i n ,  
hrabia L e i  n i u g ® n-L i) l h e i  m , Adalbert v. 
G o l d s c h m i d t  i iunLDziwna rzecz, że w łaśni^
świat arystokratyczny tak gorliwie popiorą wszyi 
kiego rodzaju p rodukc je  spiryty8fyCZne, magne- 
tyczne, a tym razem sztuki fakira. Czyni to za­
pewne z braku innego zajęcia, a więcej jeszcze 
z upodobania do wszystkiego, co nienatUfaine, mi­
styczne.

Ale przyjrzyjmy się i my, z obowiązku publi­
cystycznego, owym nadzwyczajnym Pr°dukcyom 
Hadji Solimana.

Wszystkie one zmierzają do tego, aby wykazy 
że fakir może zadawać sobie wszelkie rany, nie 
doznając uszczerbku na zdrowiu i nie czując na­
w et bólu; ciało jego ma być prawie nieprzy- 
stępnem  dla noża i ognia, a wola panuje nad 
wszelkim bólem fizycznym. Dla przeciętnego wi­
dza produkcje te są istotnie zadziwiające i na 
pozór mcwytłomaczone. Stąd niezwykłe zajęcie 
budzą w tych kołach, w których coraz bardziej 
rozpowszechnia się w ostatm ch czasach wiara 
w  tajemnicze, nieznane dotychczas siły przyrody

i w tajemnicze niezwykłe uzdolnienia pewnych 
jednostek. Dla tej mistyeznie usposobionej pu- 
blicznuści Radji Soliman wydaje się zagadką ta­
jem nicą przyrody, a jego produkcje czemś nad- 
natnralnem, co nie da się wytłomaczyć za po­
mocą znanych własności ciała ludzkiego.

Przedstawienie rozpoczyna się od przygotowań 
nie pozbawionych teatralnego efektu, które mają 
wprowadzić fakira w stan znieczulenia ciała 
i podniecenia woli, niezbędny dla okazania jego 
sztuki. W  tym celu sypie na rozżarzone węgle 
żółty proszek i wciąga w płuca dym tegoż o sil­
nym zapachu, poczem wpada w omdlenie, z któ­
rego budzi się zupełnie przytomny. Po skończe­
niu całej tej procedury fakir ma przemowę do 
publiczności po francusku dla okazania, że znaj­
duje się w zupełnie przytomnym stanie umysłu 
i wcale nie w kataleptycznym lub hipnotycznym 
stanie, jak twierdzili niektórzy lekarze paryscy.

Teraz dopiero zaczynają się właściwe produ 
keye fakira. Długiemi, dobrze zaostrzonemi szpil­
kami przekłuwa sobie uszy, wargi i skórę na szyi 
około gardła,wreszcie język. Zapewnia przytem, 
że nie czuje żadnego bólu, a krew nie płynie 
z ran, dopóki fakir siłą woli ją  powstrzymuje! 
gdy zechce — krew się pokaże. Druga sztuka 
polega na tem, że fakir przykłada sobie miecz 
ostrzem do obnażonego brzucha i drewnianym 
mh>tkiem niby to wbija go w ciało a po chwili 
pokazuje, że nie ma nawet rany na brzuchu. 
Dalej wykazuje swą nieczułość na ogień; obna- 

rękę trzyma dość długo nad zapaloną po­
chodnią, z]ekka tylko poruszając ręką nad pło­
mieniem, póki publiczność nie zawoła miłosiernie: 
Assee, assee/

Z kolei następuje istotnie groźne i przykre 
prażenie sprawiająca scena wydobywania oka z 
,AUiy ocznej za pomocą sztyletu. Fakir robi to z 

%  zręcznością, £e powstaje zupełne złudzenie, 
Ja M yby oko wyszło na chwilę z jamy, poczem 
szybko znowu wsunęło się na swoje miejsce. Nie­
którzy Wigowie nie moga znieść tego widoku.

Następnie fakir wydobywa z puszki kilka wę­
żów, z htńrycn jeden ma być jadowitą żmiją —

zresztą pewien zoolog, obecny na przedstawieniu, 
stanowczo temu zaprzecza. Fakir „hypnotyzuje" 
węże, mówiąc do *ńcfi po francusku, gdyż, jak 
zapewnia, przywiózł je z Fontainebleau. Po 
„uśpieniu" wężów daje im kąsać się w palec, 
nie pomijając owej rzekomo jadowitej żmii Po­
tem wydobywa malutkiego węża z puszki, uk rę­
ca mu głowę i najspokojniej ją spożywa, a ktoś 
z publiczności życzy mu B on  appetit. Ale nie 
wszyscy spokojnie przypatrują się tem u ; jakiś 
młody malarz dostaje nudności i chce wyjść z 
sali. Fakir biegn-a za nim z flaszeczką koniaku; 
artysta jednak nie korzysta z teŁ usłużności i 
szybko opuszcza przedstawienie. Hadji Soliman 
spożywa dalej całego węża na surowo, poczem 
ofiarowuje jednej z dam na pamiątkę kawałek 
skóry marokańskiego węża. Dama zapytuje, czy 
ten talizman przynosi szczęście. „Si m u s  avee 
la chancr, MuAamc“ —  odpowiada fakir z ga- 
lanteryą i uśmiecnem, eo wzbudza powszechną 
wesołość.

Teraz Hadji Soliman, znużony przedstawieniem 
znowu odurza si§ dymem tajemniczego proszku, 
składającego się podobno z benzoe i balsamu pe­
ruwiańskiego ; wpada w omdlenie, z którego bu­
dzi się już zunemie rzeźki i przytomny i nigdzie 
na ciele jego ni* ma ani śladu ran  zadanych.

Publiczność, która na własne oczy widziała 
niezwykłe te produkcje, zadaje sobie naturalnie 
p y tan ie : czy i w jaki sposób da się to wszystko 
wytłomaczyć ? c® zresztą było w tych produk­
c jach  rzeczywistością, a co tylko złodzeuiem, i 
czy fakir posiada jakieś szczególniejsze własności, 
które pozwalają mu znieść to wszystko bez u- 
szczerbku dla zdrowia? W pierwszym rzędzie 
publiczność zwrata t p pytania do powag lekar­
skich, które obecne były na przedstawieniu faki­
ra. Otóż lekarze wyrażają się w ogóle bardzo 
sceptycznie i niedowierzająco o rsnacr Solimaua 
i większą część jsgo sztuczek uważają za zręcz­
nie wywołane złudzenie. Jednakże przyznają że 
człowiek ten musi posiadać zmniejszoną wrażli­
wość na bó l; z drugiej strony W niezwykły spo­
sób wyrobioną siłę woń i panowania nad cier­

pieniem fizycznem, twierdzą bowiem, że przy 
przekłuwaniu języka i uszów musi fakir dozna­
wać bólu. Zresztą stwierdzono, że we wszystkich 
tych miejscach, gdzie fakir przekłuwał sobie cia­
ło, miał on pierwej przekłute i zabliźnione fistu- 
ły, co naturalnie znacznie zmuiejsza ból, a zara­
zem tłomaczy, że krew się z rany nie sączy. Dr. 
G e r s u n y, znany lekarz wiedeński, własnorę­
cznie przekłuwał fakirowi wargę, przyczem skon­
statował takie właśnie blizny, a fakir sam na za­
pytanie znakomitego chirurga przyznał, iż prze­
kłuwa sobie wargi zawsze w tych samych miej­
scach. Szpilka, której dr. Gersuny użył do prze­
kłucia, była zbyt grubą, i dlatego krew się z ra­
ny pokazała, — przyczem fakir nie zdradził je ­
dnakże najmniejszego bólu. Lekarze nie wierzą 
jednak zapewnieuiom Hadji Solimana, jakoby wca­
le nie czuł bólu i przypisują jego spokojue za­
chowanie się w wysokim stopniu wyrobionej cier­
pliwości i sile woli, jaką nieraz okazują zwykli 
pacyenci przy chirurgicznych operacjach. A przy­
tem możliwą jest rzeczą, że wdychanie dymu o- 
wego żółtawego proszku znieczula do pewnego 
stopnia nerwy fakira.

Cięcie brzucha pałaszem jest czystem złudzę 
niem według opinii lekarzy. Chirurg, gdy chce 
zadać cięcie, napręża mięśnie i posługuje się do­
brze wyostrzonym nożem ; tymczasem Soliman 
zgina ciało w ten sposób, aby brzuch opadał w 
fałdach i używa pałasza żle wyostrzonego. Na 
ostatniem przedstawieniu sama publiczność śmiała 
się, poznawszy złudzenie.

Straszna scena wyjmowania oka według jedno­
myślnej opinii powag lekarskich polega nieza- 
przeczenie na złudzeniu optycznem. Fakir z nie­
zwykłą zręcznością za pomocą tępego sztyletu 
wpycha za gałkę oka górną i dolną powiekę — 
i stąd widz doznaje złudzenia, jak gayby oko 
istotnie zupełnie wyszło ze swej jamy. Dla wyja­
śnienia nadmienić tu wypada, że fakir robi to 
nader szybko i cała operacya trwa krótko. Podo­
bna m anipulacja dokonywa się dosyć często w Kli­
nikach okulistycznych. W istocie jednakże, we­
dług zapewnienia pewnej powagi lekarskiej, oko

(fakira nie wysuwa się ze swej jam y naw e^j?
tyle, jak się to zdarza przy pewnych chorob*®Jjj 
naprzykład przy M orbus Basedowii, przy
wypuczenie gałki ocznej (E xophtalm us) ) 
zwykłym symptomem.

Go do przypiekania ciała płomieniem p ® .^
się pochodni, stwierdzić musimy, że fakir ciłjy
porusza ręką nad płomieniem, przez co p ło® ^

boef.^mniej mu dokucza; jednakże jeden z obeC®-y 
na przedstawieniu chirurgów skonstatował, ^  
skórze fakira pokazały się po tej sztuce róś*!J, 
plamy, jako pierwsze oznaki palenn. się sk®”j 
i wyraził przekonanie, że gdyby teu ekspery*®?^ 
trw ał cokolwiek dłużej, na ręce musiałyby si$ I 
pokazać zwykłe pęcherzyki z oparzenia.

Zdaje się zresztą, że Hadji Soliman należ? 
tylko do zwykłych ludzi, ale nawet jest 08®%' 
kiem zdrowym i nie ulega żadnej chorobie 
wowej. Jeden  tylko z obócnych na przedst**!*
niu lekarzy, mianowicie pewien wiedeński O f

, ie  fakir o®1j acbiatra, przypuszcza ewentualność 
do hysteryków męskich, którzy miewają 
zupełnie znieczulone miejsca na skórze, 1®1 m 
że posiada wyrobioną i podnieconą zapo^Lji 
narkotyków zdolność autosuggestyi i skut®Lj» 
tego może za pomocą silnego skoncentro**^. 
woli i wyobraźni powstrzymać upływ krwi • p  
panować nad bólem przy kłuciu swego c i ^ j f '  
tą opinią przemawia do pewnego stopnia 
chanie silnie pachnącego dymu owego Pr°sLjjfl 
do którego, według psychiatry, wchodzi z a p * ^  
słodkogorz (H yoscyamus), używany jeszcze w-wot 
dnich wiekach do odurzania się przy rozm* 
czarach. , $<r

Nie będziemy zastanawiać się nad tem, v
maczenie jest słusznem : chirurgiczne, c*y Ps*L)oe 
fizjologiczne; prawdopodobnie działają *' J 
i drugie czynniki. W każdym razie nie pod „ 
jem y chyba dodawać, że wszystkie s*tuez*H *. 
dadzą się wytłomaczyć w naturalny sposób 
mniemanie, jaKoby człowiek ten obdarzony 
jakąś tajemniczą siłą, jąkiemś nie^nanem 
czas uzdolnieniem, —- jest po prostu niedo 
nośeią.
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.^ycbodżtwo. Wozoraj wieczór zatrzymano 6 wy- 
®°<iżców do Ameryki, tj. 4 z po w ropezyckiego,

* Ł  8'ybowskiego.
Medyka, 15 maroa. (Podziękowanie). Od dwu lat 

*jż®Bzło istnieje Kółko rolnicze w Medyoe. Powsta­
l i /  BBF°i- zawdzięcza dr. Janowi Pawlikowskiemu, 

abąjąc o dobro Indu , postanowił na tej dro- 
' radzić nędzy i ciemnooie.
Wiadomo, że każna inetytucya zwalczać mnei 

^ s z k o d y  zewsząd jej stawiane, juz to wkorzenione 
pr2«8ądy, jakich pełen jest nasz wieśniak, już to ze 

r°ny niesprzyjających okoliczności. Podobne koleje 
^*eehudziło i Kółko rolnicze w Medyce. Brak je 
*®°śoi i funduszów byłby rozbił zbawienną w swych 
*j®tkacn inst/tucyę, gdyby nie ojcowskie ramię na- 

dziedzica, który nie szczędził trndów, słów za- 
i pieniędzy, »by tylko podjęte dzieło niesienia 

WiŁuoy naszym wieśniakom szezęśliwemi skutkami
* *! uwieńczone.

^fiarewał nadto znaczną snmę na założenie skle- 
PJ*®, który zaopatrzony w dobre towary, będzie za- 
j  '®gać niższemi cenami zdzierstwu i osznkaństwn. 

®znauietn tyuh zasłng składają członkowie Kółka 
^®iezego w Medyce swemn dobrodziejowi serdeczne 

zapłać".
H«ndel luaźmi. Ze Złoczowa donoszą: Znakomity 

przyleciał do nas z ciepłych krajów i wpadł 
k k tk \ Imię jego —  Herman Edward Goldstein, 

'tw ierdzi on z dnmą, iż jest poddanym brytyj 
7*'1® z Bombaju. Konsul austryacki spotkał go w 

”ko»ndryi w chwTli, kiedy właśnie w towarzystwie 
j^óoh dam wsiadał na parowiec. Szanowny Bom- 
^jezyk wydał się konsulowi podejrzanym, wfęo roz-

!?* ł z nim konwersacyę, w toku kiórej p. Gold-

m ,
®S, drugą zaś jako siostrę żony.

7®»ażył przedtem, że brytyjski obywatel Bombaju 
^■ttawia z damami w języka polskim, zapytał 
f*Bto skąd syn południa tak wybornie włada ję- 
'łkieia pokkim. p . Goldstein wyjaśnił, żs razn pe- 
*®*go bawiąc w Kairze, zaprzyjaźnił się z pewnym 
(Hakiem i uanozył się po polskn. Konsnl był je- 

J'*&k ta r  niegizb^zny, że nie dał wiary wyjaśnieniu 
, Pnleoił aresztować brytyjskiego obywatela Bom 
«?>0- Z Aleksandryi przywieziono p. Goldsteina do

łjss tu , skąd __ po przeprowadzonych dochodze-
odstawiono - go ubiegłej soboty do Złoczowa. 

jT4*»ło się bowiem, że jesi to żyd złoczoweri 
od dawna trudni się wywozem dziewcząt ga­

c k i c h  na Wschód.
Kult M o n i u s z k i .  Grono członków Tow. muzy­

k o  w Warszawie postanowiło utworzyć sekcyę

J^*ął z nim konwersacyę, w toku kiorej p.
J*®’® zarekrmendował się jako urodzony syn Born­
ej®, oraz przedstawił obie damy, jednę, jako swoją 
*',®e „„z 4nnv. Konsnl jednak

No
W.

Jia Moniuszki, której zadaDitm byłoby zbiera- 
J* Wiadomości biograficznych o twórcy „Halki", 
I^ehowywanie tradycyj wykonywania dzieł jego, 

®dtkowanie wzorowe celniejszych utworów, wy- 
^5^Wanie lękopismów zatraconych, podejmowanie 
j^Bwnictw, utworzenie biblioteki moniuszkowskiej 
Ij* °góle wszystko, co może faię przyczynić do 

*®ohowania i uświetnienia imienia mistrza. Do 
sekoyi weszli pp. A. Blomberg, W. Bogu- 

j*w*ki, A Briihl, St. Oiechomski, B. Dziadulewiez 
J*® Karłowicz, M Kotarbiński, J. Maszyński, P. 
^Jfisk i, A Munohheimer, St. Niedzielski, Z. 

fc^Bki, A. Poliński, A. Rajchman, J. Stattler i 
S>w ski.

^ “ szwanie do powrotu. Warszawski sąd okręgo­
wi * 2ywa do powrotn następujące osoby, przeby 

za granicą: Leona Sierpińskiego 62 lat, Ja- 
Teofila Wasink'ewieza 22 lat, Kamillę Kleczew- 

W* ^9 Jat, Józefa Gila 25 lat, Jana Massona 40 
SłBpra Kamińskiego 34 lat, Izraela Tapben- 

' lf® 48 lat, Witolda Edmunda Suwecera 39 lat, 
^*r*za Stołowicza 65 lat i Jana Leopolda Kowal- 

39 lat.
j , '  Wilna donoszą, iż rząd rosyjski zamknął istnie- 

od dawna w Wołożynie szkołę t. zw. „akade- 
rabinów. Przeszło 400 uczniów opuściło jnż 

J'Btsozko. W Wilnie zażądało w dniach ostatnich 
?J.° 500 żydów paszportów emigracyjnych. 

H ^ y ro k  śm irrc l Sąd przysięgłych w Poznaniu 
. &l»ł na śmierć ślusarza nazwiskiem Motyl, zabój 
„ u°Zorcy więziennego Frankowskiego w Poznaniu. 
J tyl Ukrywał się długo w Prnsiech pod uazwi- 
t,!'®1® Bissena Pochodzi on a Dubiecka, w pow. 
b o s k i m  w Galicyi, skąd nciekł, gdy za różne 

rmotał na. dw a la ta  więzi< nenia zasąazouy został na dwa lata więzi* 
e . ; 1 wałęsał się w obrębie państwa pruskiego, aż 

7?aał  strasznej zbrodni w pozu-.ńskiem więzieniu.
P etersbu rga  donoszą: Obraz H. Siemiradzkie- 

J  -Greczynki przy źródle", ofiarowany pr*ez arty- 
Da r zecz dotkniętych głodem Rosyan, został 

» **dany za 4500 rubli. Nabył go J. Sibinakow, 
k j^oiądze przelane zostały do kasy specjalnego 
Pt* tn pomocy dla głodnych, zostającego pod 

®ł odniotwem następcy tronu.
^Uopozyt Leona XIII. Dzienniki pymskie ntrzy- 

PaP*e >̂ obawiając się przejść ciężkich i tru- 
Stoi na jafcie po jego zgonie narażona być może 
ti4 *Ca Apostolska, polecił w jednym z zagranicznych 
^  *ów deponować pięć milionów franków, które za- 
fn *?dził z dotaoyi swojej w ciągu zasiadania na 

g  Apostolskiej, i kwotę tę przeznac ył wypła- 
osobie, która zostanie po jego śmieroi wy­

to ®a papieżem. Tym sposobem ma papież gwaran- 
B»» jego następca nie będzie w kłopotach finan- 

w pierwszych dniach Bwojego panowania. 
Buil4®1 o^a nie ma nic wspólnego z kasą zwykłą 

Apostolskiej i jest prywatną własnością pa- 
którą on mógłby z wszelkiem prawem zapi- 

BWoim krewnym.

Na budowę domu akademiokleBo jeżyli w
‘S tJ * l8twie Wzaj- Pomocy: na listę ks. J rafata 13| rzy"; 
I. Skrzyński 50 sir.; P- Federowrcz 3 złr.,

U ®delsburg 2 złr.; p . Oądela 1 złr.
M bv> **m eel ”rcrost do kasy Towarzystwa

komitetu akademickiego bud owy domu akade • 
®8kif° “* 40 ot'; od P- "abody 2 złr.; od p- Ser-

? Na reBtauracyę katedry aa Wawelu złożyła
50 ^ m i s t r a c y i  ,N . B e t a w -  pani 8 i nk i e w i o z o w a
N *  n i l  ezyuty d ,• zL.kob'‘-e tu, urządzonego

^  l j£  W- 7 b. m. w sali krakowskiego Towarzy-

Gzłowiek o stu głowach", farBa w 3 aktach Hen­
ryka Moulin i Edmunda Dóiavigne.

K ó łk a  sokole.

Przewodnik gim nastyczny  zamieszcza artykuł p. 
Edmunda U r b a n k a ,  nauczyciela lwowskiego, pe 
łen zdrowycn myśn, które warto dosłownie powtó
rzyó:

„Niewątpliwie i nasza polska drużyna Sokołów — 
pisze antor już się zasłużyła dla nnszego naro­
du ; społeczeństwo nasze patrząc na jej działalność, 
oeie i dążności, utrząsa się zwolna z gnuśności i za­
czyna odczuwać istotną potrzebę fizycznego i ducho­
wego wzmacnian.a się. W ślad zatem wzmaga się 
zainteresowania sprawą fizycznego wychowania na­
szej młodzieży, idea sokola zyskuje coraz to więcej 
zwolennik w, a lokale Towarzystw sokolich stają się 
ogniskami życ.a, w których obok ciała także i du- 
cha pokrzepić możne Obok gimnastycznych ćwiczań 
jest tam sposobność zawiązywania Kółek amator 
ekich, śpiewackich, zabawowych i t. p„ które mają 
wielkie znaczenie w duohowem życiu człowieka. — 
Rozpatrzmy się choćby tylko w naszych stosunkach 
na prowincyi! Ileż w krajd naszym jest jeszcze 
miast i miasteczek, w których inteligenoya podłng 
hierarchii podzielona na kasty, prowadzi żyoie jało­
we, obojętne na sprawy publiozne, gdzie niejedna 
siła i niejeden talent marnieje bez pożytku dla iudz- 
kośoi, gdzie o wspólnej braterskiej praoy w imię 
hasła sokolego „Krzo^my się" nikomu się anf nie 
śni i gdzie przy szczęśliwych jeszcze warunkach je 
dynem ogniskiem żyoia jest kasyno. Tam to w cia 
snyin lokalu, w śród dyma cyfrowego, odbywają się 
„ćwiczenia .grzyska i zapasy!",. aie przy zi0louym 
stoliku!... Wszak jeśli w pewnej miejscowości znaj­
dzie Bię tyła członków, że może się utrzymać Ka 
syno‘ , to dlaczegóż ci sami członkowie nie mogliby 
związać się w Kółko gimnastyczne? Trzeba wie­
dzieć, że gimnastyka bez „koziołków" śmiało się 
obejść może; jest bowiem wiele różnych wielce ko­
rzystnych ćwiczeń, które i Indzie starsi z pożytkiem 
dla zdrowia wyironywać mogą, a wię0 i poważniejsi 
wiekiem śmiało do takich Kółek należećby mogli 
W każdem zresztą mieście znajdzie się nauczyciei 
Indowy, z nanką gimnastyki obznajimiony, u  mu 
siał ją poznać i teoretycznie i praktycznie ’ w Bemi- 
naryach nauczycielskich, otóż można mu śmiało po­
wierzyć naczelnictwo w prowadzenia ćwiczeń Gay- 
by Kółka takie w kiajn naszym powstały *net 
podniosłyby wszędzie gimnastykę i p rz y ^ y n ^ ty  
się wielee do budowania sal 1 boisk gimnastycznych. 
K.lka takich sąsiednioh Kółek mogłyby się związać 
razem w jedno Towarzystwo gimnastyczne, 0t i po­
wstałby znów nowy Sokół".

I rzeczywiście, jeśli idea sokola ma ogarnąć wszy­
stkie jednostki narodu, jeśli dążeniem naezsm jest, 
ażeby każdy Polak był Sokołem i to nie % tytnłn! 
lecz z czynu, to przyznać musimy, ż0 tylko ten spo­
sób, t. j. zakładanie „Kółek Bokolioh*, może dopro­
wadzić do celn.

Takie „Kółka sokole" mogą istnieć wszędzie, w 
każdej nawet najlichszej miejscowośji, gdyż 5 lub 6 
członków daje im życie. Członkowie takiego „Kółka 
sokolego" winni, rozumie się, należeć do najbliższe­
go Towarzystwa sokolego jako członkowie wspiera­
jący, albo też kilka takich „Kółek" tworzyć może 
„Sokoła" odrębnego. Nie podlega kwestyi, że „Kół­
ka" doznawałyby poparcia moralnego, a nawet ma- 
teryaln:go ze strony nąjbliŻBzych Towarzystw soko- 
Ijoh, Il i  oa macierzy^.* poparcie to skieroWiiaeby 
było głównie do nakłonienia gminy danej do wybu­
dowania sali gimnastycznej przy szkole indowej, z 
której „Kółko" korzystaćby mogło, zaś sprawa wy­
chowania fizycznego młodzieży postąpiłaby przez to 
krokiem naprzód.

W Czechach, a szczególnie w Niemczech, istnieją 
liczne stowarzyszenia gimnastyczne, któryob liczba 
członków bardzo często ogranicza się, z powoda sto­
sunków miejscowych, t. j. % t,raka ’rzydatnego ele­
mentu, do kilkn, lab kilkunastu

A przecież i tym  małym liczebnie Towarzystwom 
przypisać należy znakomity Rozwój ćwiczeń ciele­
snych w całem  państw ie tak w szko łach , jak To­
warzystwach i wojsku.

Polecamy więc wszystkin' prawym rodakom za- 
ntanowić się nad tym projektem, a jeśli tylko chęci 
i silna wola się znajdą, skutek może być doniosły. 
Wydziały Sokołów polskich powinny w tym duchu 
silną, a czynną w swych okręgach rozwinąć akcję, 
a nie wątpić, że usiłowauia ich będą uwieńczone 
pomyślnym dla sprawy naszej skutkiem.

WiataoSci Min, literackie i artystpe.
— PbpOWSkl Jó zn f: K a l l a y  o A n d r a s s y m .  

W Krakowie, 1892.
Autor, znany u nas i za granicą ze swoich prac 

polityczno-wojskowych, wziął za przedmiot niniej 
szej rozprawy najnowszą historyę Węgier. Opierając 
się nr mowie, którą Wjpowiedział w Akademii u- 
miejętnośc: peszteńskiej 'minister Kallay o Andras­
sym wfcrótoe po jego śmierci, przedstawia nam p. 
P. na t«oi tle działanie polityczne trzech węgierskich 
mężów stann: S z e o h e n j  e g 0 D e a k a  i A n d r a s -  
s y e g o .

p„d względem historycznym nie można pracy tej 
nazwać wyczerpującą, je8t 0Qa io charaktery8ty- 
ezną i ciekawą ze s ta n o w ią  poiityezDego. P  P. 
nie należy właściwie do żaJnegJ idea-
0m , ° ,*es. Praca oj0zyzny w najszerszem te-

fn n ś c iT a f P0;ę01Q' P-aCa W; l0a od wszelkich namię-
d o k td J i  7 ‘“ yCh 1 X' J a k ° oficer, znajacy
dokładnie dzisiejszą orgam zacyę wojskową, nie wie

S a w l u  p0Wudzenie P„°Wsiań i rewolncyj, ale

cyi w dwnaktowym dramacie aspisa „Sulamita", opra­
cowanym dla sceny przez p. Józefa Kotarbińskiego. 
Premiera dramatu wejdzie w program poranku dla 
pozostałej rodziny po ś. p. Janie Tatarkiewiczu. Po­
ranek odbędzie się w tych dniach w Warszawie.

— Chorwacki życiui ys Mickiewicza. W wy- 
danem przez „Matieę chorwacką" dziełku p. t. „Uli- 
ke iz  svjetske knjizewnosti“ (Obrazy piśmiennictwa 
wszechświatowego), znajdują się życiorysy najwię­
kszych mistrzów poezyi europejskiej pierwszej poło­
wy XIX w., mianowicie: Byrona, Mickiewicza, Pusz­
kina, Kollare, Leopardi’ego, Heine’go, Hugo. Biogra­
fia Mickiewicza skreślona została przez Milivoja 
S z r e p e l a  na podstawie dzieł: P. Chmielowskiego, 
Spasowicza i NitscLmanna „ Oeschichte der pulni- 
schen L i t  ra iu r* , według następującego planu: I; 
Obraz politycznego i literackiego stanu Polski na 
początku XIX w. młodość Aćama i jegt romantyka.
II. Pierwsze utwory poetyckie, Maryla „Grażyna".
III. Filareci, pobyt poety w Rosyi, znajomość z Pusz­
kinem. IV, Podróż na Zachód, spotkanie się z Goe- 
them, pobyt we Włoszech, Ankwiczówna. V. Wpływ 
Byroua, „Dziady", „Pan Tadeusz". VI. Ożenienie 
się, działalność profesorska w Lozannie i Paryżu, 
na katedrze w „College do France". VII. Towia- 
nizm, mistyka religijna, zgon w Carogrodzie. L . W

Dział ekonomii^ii/.
Subwencye pinstwowe na rzt,cz szkół prze­

mysłowych w Galicyi. (Jazeta L w otiska  donosi: 
M inister wyznań ■. oświaty w załatwienia dwóch 
memoryałów komisyi krajowej dla spraw przem y­
słowych względem subweneyonowania ze skarbu 
państwowego w r. 1892 zawodonych szkół ręko­
dzielniczych, warataiów naukowych, muzeów prze­
mysłowych i nzuPełniająeych szkół przemysłowych 
w Galicyi, zawiadomił reskryptem z d. 13 lutego 
br., że do budżetu państwowego na rok 1892 
wstawiono następujące kwoty tytułem subw encji:

Dla warstatów naukowych kołodziejstwa i be­
dnarstwa w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  700 
złr.; ulJ warstatów naukowych kołodziejstwa w 
G r y b o w i e  i T o u s t e m  po 700 złr.; dla war- 
statu naukowego stolarstwa w S t a n i s ł a w o w i e  
700 ’ł r-( dl® takiegoż warstatu w Ż y w c n 1000 
złr.; dla szkoły koszykarskiej w J a ś l e  200 złr.; 
jako ryczałt na urządzenie szkoły zawodowej dla 
przemysłu drzewnego w K o ł o m y i  a to za osta­
tni kw artał z 1892 roku 1500 złr.; dla szkoły 
zawodowej tkactwa w K r o ś n i e  3500 złr.; na 
spiuwienie środków naukowych dla warstatów 
tkack.ch w B ł a ż o w e j ,  G l i n i a n a c h ,  K o r  
c z y n i e ,  K o s s o w i e ,  L a ń c n c i e ,  R y c h w a ł -  
d z i e  i W i l l a m o w i c a c h  po 250 złr.; dla 
szkoły zaw udowej przemysłu keramiczuego w K o- 
ł o m y i  i8 0 0  złr.; dla szkoły zawodowej garn 
caretwa w P o r e m b i e  1800 złr.; dla szkoły za­
wodowej garncarstw a w T o u s t e m  1300 złr.; 
dla szkoły zawodowej koronkarskiej w K a ń c z u ­
d z e  300 złr..; dla szkoły zawodowej koronkarskiej 
w M u s z y n i e  200 złr,; dla szkoły zawodowej 
haiciarstwa w Z a k o p a n e m  350 złr.; dla szko­
ły zawodowej haftu białego i artystycznego w Kra­
kowie 700 złr.; dla „Stowarzyszenia pracy kobiet" 
we Lwowie 500 złr.; dla miejskiego muzeum 
przemysłowego we Lwowie, m ianowicie: a) tytu­
łem  subw encji zwyczajnej 2000 złr., b) tytułem 
subweucyi nadzwyczajnej 3000 złr.; dla miejskie­
go mu^r-ura przemysłę-wege w  Krakowie 2000 
złr. w a'-

Dalej podwyższono kredyty ryczałtowe przy 
rubryce „przydzielanie kandydatów stanu nauczy­
cielskiego do mniejszych szkół zawodowych itd.“ , 
niemniej przy rubryce „wykształcenie i dal­
sze kształcenie zawodowych nauczycieli za porno 
c<t podróży naukowych itd .“ o lącząą kwotę 3500 
złr., czem uczyniuno zupełnie zadość życzeniu 
komisyi krajowej dla spraw przemysłowych.

^ re sz c ie  wstawiono do budżetu tegorocznego 
tytułem  subw encji dla uzupełniających szkół prze­
mysłowych 12.000 złr,, tj. o 108 złr. więcej, niż 
proponowała koraisya krajowa dla spraw prze­
mysłowych.

Transport nierogacizny kolejami Żelaznem!.
Gal. namiestnictwo zawiadamia, iż celem uła­
twienia transportu kolejami żelaznemi nierogaci 
z®y, pochodzącej z chlewni zarodowych, uzupeł- 
®iło namiestnictwo przepis w ten sposób, że odtądnie- 
rogacizuę taką zgłaszać należy w krótkiej dro 
dze tylko oglądaczowi kolejowemu, co najmniej 
n ® p i ę ć  godzin przed odejściem pociągu, któ­
rym ma być dalej transportowaną.

Przełożony obszaru dworskiego, względnie ua 
Czelnik gminy, wydając dla nierogacizny, o któ­
rej mowa paszporty, potwierdzić ma na odwrot­
nej stronie, że pochodzi ona z miejscowości 
chlewni zarodowej i umieści datę. pieczęć urzę­
dową i podpis. Wszystkie inne przepisy obowią 
żujące obecnie przy wywozie nierogacizny i przy 
jej transporcie kolejami żelaznemi mają i nadal 
być stosowane do nierogacizny z chlewni zaro­
dowych.

N o w y  u r z ą d  p o c z t o w y  Z dniem 1 kwietnia 
b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy na stacji 
kolejowej w Brzucho wicach /powiat iwowski) ze 
zwykłym zakresem czynności.

Okrąg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
gm iny i obszary dworskie Brzuchowice i Borki 
Janowskie, tudzież gmina B orh tW m  ń i Pańskie.

Urząd ten otrzyma połączenie Ze siecią po­
cztową za pomocą pociągów kolejowych, kursu­
jących na szlaku Lwów-Rawa Ruska.

k r S  ° p0^ roo*e 'A l irassyego do
krajn, charakteryzuje jego stanowisko ów zesn*- 
następujących słowach:

„Odtąd postanowił poświęcić wszyBtkie 8W0 sjły 
sprawie pojednania monarchy z narodem, ale nie 
wypierał się swojej przeszłości, nie zap0tt,iuał 0 njej. 
Sądził bowiem, że  t y l k o  p o s p o l i t a  d u s z a  
l e k c e w a ż ą c o  o d z y w a  s i ę  o p i e r w s z y c h
p o r y w a c h  s w y o h  l a t m ł o d z i e ń c z y c h 1 

Nie będziemy się wdawać w polemikę z antorem 
oo d* pogl^ów jego na rewolucyę węgierską z r . 
1848, podniesiemy tylko to, że p. P- za surowo są­
dzi Kobznta i oa^e j 0k° stronnictwo, gdy przecież 
historya lat następnych dowiodła, że w wielu wzglę. 
dach zapatrywania i°h były trafne.

-  P. Michał Hertz, znany muzyk warszawski, 
skomponował chór i odpowiednią muzykę do deklama-

Repertoar teatru krakowskiego.

# L .  0 2 w a r t e k  17 marca: Uroczvste przedsta- 
„ b 0 ku uczczeniu pamięci J. I Kraszewskie™
. a®ie kochanku",, komedya w 3 aktach J. j .  Kra 
4y„ Bki««o i po <a* ósmy „Pierwszy bal", kome- 

,„w i  8kcie Zygmunta Przybylskiego.
Bkj Bo b o t ę  19 marca: Na dochód Ludwika Sol- 
> I*0 po raz pierwszy „Lew sejmowy", komedya

B o i  t ó o i y  i  fcm tor i r y i i a n y  j a k ó b a  h o g h s t i m a
m y m m k  Ę to w m f  l i i i R  A

Z  targów zbożowych.
Kruków, 15 marca.

płaoolfi) za 100 kilogr. netto :
Piwnioa krajowa . . . .
Zyto........................................... .....
J ę c z m ie ń ...........................................
Owies .
G r o c h ...........................................
T atarka  ..............................................’ . .
Proso .....................................................
F a s o la .....................................................
Jagły ...........................................
Siano ...........................................................
S to m a ................................
Konmjyua na pa«:» za 100 kiiogr. nowa
Ziemniaki h o k to i i t r ........................
Jaja za kopę  ......................................
Masło za garniec
Spirytus na 95* Traiesa sa hektolitr 
Okowita na 80* » ,  „
Wyka do siewn ..................................

Spoitneżeols uieteoraiogieiue
(podług ohso^atoryum  kraiowsklegs) 

Kraków, dnia 16 marca.
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Telegramy „Nowej Reformy"

(Iclegram y  w iosce ,Nowej R eform y“.)
Lwów, 16 marca. (Z Sejmu krajowego.) Pety- 

oyj wpłynęło dotąd 908. Przy petycyach przema­
wiają : Teliszewski i Żaidecki.

Członek Wydziału kr. C h a m i e c  oświadcza, iż 
twierdzenie onegdajsze Golewskiego co do urządze­
nia wystawy w gmachu sejmowym polega na niepo­
rozumieniu. W ystawę urządzono na mocy uchwały 
Wydziału krajowego. Członkowie Wydziału kraj. 
Hoszard, W ereszczyński i on sam (Chamiec), 
mieli zamiar tylko oświadczyć, że o n i się wy­
stawą nie zajmują.

Sprawozdania Wydziału kraj. przekazano odno­
śnym komisyom.

T e 1 i s z e w 8 k i uzasadnia swój wniosek o za­
prowadzeniu bezpośrednich wyborów w gminach 
wiejskich. Mówca prosi o przekazanie swego wnio­
sku komisyi prawniczej. P r z b c i w  przekazaniu 
wniosku k o m i s y i  przemawiają W o d z i c k i ,  
A b r a b a m o w i c z  i C h r z a n o w s k i ,  za prze­
kazaniem go komisyi T e l i s z e w s k i  i A n t o ­
n i e w i c z .  W głosowaniu wniosek Teliszewskiego
o d r z u c o n o .

Następnie przyjęto kilka sprawozdań komisyj 
nych.

Antoniewicz przemawia za polepszeniem bytu 
d y a k ó w  r n s k i c h .  Uchwalono nad pćtycyą 
dyaków przejść do porządku dziennego.

W  końcu K r a m a r c z y k  broni marszałka 
przeciw wywodom Wodzickiego, który go nazwał 
„liberalnym ". (W esołość.)

Następne posiedzenie w piątek.

{Telegramy B iura  K w  spondencyjnego.)

Wiedeń, 16 marca. Arcyksiąże Eugeniusz w za­
stępstwie cesarza pojechał wczoraj w.^czór do 
Darmstadtu na pogrzeb w. księcia hesskiego.

Wiedeń, 16 marca. Na dzisiejszem posiedze­
nie ankiety walutowej pod przewodnictwem m i­
nistra skarbu, rzeczoznawca Minkus, dyrektor 
Unionbanku —  oświadczył się za złotą walutą — 
a stanowczo przeciw monecie srebrnej obiegowej, 
za przebiciem zapasu srebra na monetę zdawko­
wą i przyznaniem jej większej siły płatniczej, 
dalej za asygnatami kasowemi u aj wyże' w kwo­
cie 100 mil. Co do re lac ji wartości, kurs tego 
doia, w którym ta re lac ja  m.a^dlT’̂ . ^znaosona, 
powinien być decydującym dla obliczenia war- 
fości. Dalej oświadczył się rzeczoznawca za za­
trzymaniem dotychczasowego guldena jako je ­
dnostki — a więc przeciw wprowadzaniu nowej 
drobniejszej jednostki.

Inny rzeczoznawca, generalny sekretarz Kasy 
oszczędności Navs, oświadczył się za walutą zło­
tą z tychczasowem dopuszczeniem pewnej ilo­
ści srebra do obiegu: — puszczenia w obieg 
asygnat kasowych rzeczoznawca nie uważa za 
pożądane i pożyteczne, natomiast radzi uży<- cer­
tyfikatów srebrnych, płatnych zawsze za okaza­
niem, a pokrytych zapasem srebra w skarbcu 
banka aż do wysokości 120 milionów. —  Co do 
relacyi wartości oświadcza się mówca za taką 
iaka się okaże ze stosunku między walutą 
austryacką, a urzędowym kursem  towarowym de- 
wjz w Londynu w_ dniu giełdowym który bez­
pośrednio poprzedził dzień sankeyonowania usta­
wy. — Jako jednostkę m onetarną zaleca mówca 
zatrzymać dotychczasowy gulden —~ równo­
cześnie puścić w obieg znaczki pieniężne srebrne 
w wa-tosci półguldenów.

Wiedeń. 16 marca. W y r o k  ś m . e r c i  na 
znanego z niedaw nego procesu m ordercę dziew­
cząt S c h n e i d e r a  został z a t w i e r d z o n y .

iHona S c h n e i d e r a ,  skazana przez sąd kar­
ny również na karę śmierci, z o s t a ł a  u ł a s k a ­
w i o n a  i skazana na dożywotnie w .ęzienie.

Kara śmierci przez powieszenie wykonaną bę­
dzie na Schneiderze jntro rano.

Fasana, 16 marca. Cesarzowa Elżbieta przy­
była tu na pokładzie statku „M iramare", obej­
rzała wielki okręt „Pelikan" i odpłynęła w dalszą 
drogę.

Budapaszt, 16 marca. W I z b i e  p o s e l ­
s k i e j  oświadcza J  o k a i , że usiłowania skiero­
wane ku utworzeniu s a m o i s t n e j  a r m i i  w ę ­
g i e r s k i e j .  nie są na czasie. Żaden szczery pa- 
tryota życzenia takiego objawiać nie może, gdyż 
dwoistość armij mogłaby odstraszyć sprzym ie­
rzeńców, którzy liczą na wydatną pomoc jednoli­
tej armii austro-węgierskiej, a tego nikt sobie 
na W ęgrzech nie życzy.

Mówca wyraził się , iż Apponyi nie postępuje 
jak mąż stanu , lecz jak trybun ludu i agitator. 
IŻywe ouluski z  praw icy).

Monachium, 16 marca. Król w irtem berski, po­
żegnawszy się serdecznie z rodziną księcia-regen­
ta bawarskiego, odjechał do Stuttgartu.

Genua, 16 marca. Dzisiaj przybył tu okręt
Colom bo" z Rio-Janeiro. W czasie podróży wy­

darzyło się 4 4  wypadków żółtej febry na okrę­
cie ; z ty011 5 mia*o przebieg śm iertelny.

P ary i, marca. Wszystkie oznaki przema- 
wiają za tem ’ że ostatni w ybuch dynamitowy 
pierwotnie z a m i e r z o n y  b y ł  p r 7 . e c i w k o  
L. r e f e k t  u r z e p o 1 i c y  i.

Paryż. 16 marca Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskie- w odpowiedzi na interpelacyę 
0 wybuchach dynamitowych oświadczył m inister 
spraw wewnętrznych, że nie należy przesadzać 
znaczę®*8, wydarzeń, jakie i gdzieindziej się przy- 
trafiaj%. zr0sztą zapewnił, że już zarządzono od­
powiednie środki.

W dalszym toku tego posiedzenia m inister sp ra ­
wiedliwość' przedłożył projekt do ustawy dla uzu­
pełnienia kodeksu karnego orzekający, że burze­
nie majątku nieruchomego środkam i wybuchowemi 
m a  b y ć  k a r a n e  ś m i e r c i ą .

P aryż , 16 marca. OdDył się tu pojedynek po­
między Isaac’iem i margrabią Lem oies. Pierwszy 
lekko ranny.

Rzym, 16 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej podczas rozprawy nad zmienio­
nym i poprawionym budżetem za rok 1891/92 
oświadczył m inister skarbu L u z a t l i ,  zam y­
sły oszczędności zupełnie się udały, w ym ienił te 
oszczędności i obliczył, że w laUch gospodar­
czych 1891/92 i 1892/93 razem wyniosą 178 3 
mil. Absolutne popraw ienie się stanu finansowe­
go po odliczeniu nieuniknionych wydatków p rzed ­
stawi się w kwocie 135 2 mil. M inister zażądał 
uchwalenia szerokiego pełnom ocnictw a dla prze­
prowadzenia projektowanych reform.

Rozwodząc się dalej nad projektam i rządowe- 
mi oświadczył Luzatti, że wywóz zwiększył się 
w ostatnich dwóch miesiącach, zapewniał, że nie 
ma żadnego powodu do zaniechan.a program u 
oszczędności i do zaniechania wstrzemięźliwości 
w nowych wydatkach na k< leje żeiazne. Dalej 
zapew niał, że obecny gabiuet wziął sobie za za­
danie przeprowadzić przedłożony program i do­
prowadzić do równowagi w  budżecie. Do tego 
celu zbhzono się już o tyle, że już nie można 
cofać się z drogi.

W toku swoich wywodów oświadczył się L u ­
zatti za zastosowaniem klauzuli o winie n  trak ta ­
cie z Austro-Węgrami.

Wywody ministra przyjęto oklaskami na p ra ­
wicy . w środku.

Po wywodach m inistra wniesiono w Izbie kil­
ka projektów do uchwalenia porządku dziennego: 
to przeciw nowym podatkom , to za przekształ­
ceniem systemu podatkowego, to za większemi 
oszczędnościami, szczególnie przez zmniejszenie 
wydatków wojskowych.

Rozpoczęła się rozprawa nad wniesionemi pro­
jektami. Ciąg dalszy rozprawy dzisiaj. Praw dopo­
dobnie dzisiaj zakończy się rozprawa i przyjdzie 
do głosowania.

Petersburg, 16 marca. Dyrektorowie banków 
tutejszych naradzali s.ę co do środków, jakie na­
leżałoby przedsięwziąć wobec zawieszenia wypłat 
ze strony znanej fiim y baukierskiej G u e r z b u r -  
g a . Dotychczas nie osiągnięto porozumienia. Pas- 
sywa wynoszą 6 milionów. Mówią że straty do­
tkną nie tyle Petersburg, ile ParyZ i Londyn.

B eigtad, 16 marca. Dekiarucya Milana przyj­
dzie dzisiaj na porządek dzienny narad skupczy- 
ny. Wczoraj wieczór odbyło się ponownie posie­
dzenie klubu radykalnego, bo wielu członków te­
go klubu sprzeciwia się takie projektowi do u- 
chwały przerobionemu w komisy? o cteklaraćyi 
Milana, gdyż ten projekt wygląda tau, jak dekret 
wydalenia z kraju Milans. Klnb liberalny posta­
nowił wziąć udział w rozprawie nad tą kwestyą 
i odmówić teraźniejszej zwyczajnej skupczynie 
kompetencji, do uchwalenia ustawy, sprzecznej z 
obowiązującą konstytucyą.

H u r s a  te le g ra f ic z n e .
39  ł  -w r  <31 ■ i  m, w r l s t A a ń i o l Ł Z e j

dnia. 16 m arca 1892 roku-
Tnr wwa'

II .M liŁ  _
atr.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa)
A icye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowi? . . .
Londyn . . . .  .......................
Srebro ........................................
80-to frankówki .«a jztukę. . . .
Dukaty austryackm
Banknoty banku nicmiec. za 19(1 m  | 58 

Wiedeń, 16 marca. Ruble papierowe 1 
Cena nafty 17 75— 2125 . Spirytus 20*12; żyto 
8 41 ; pszenica 10*03; owies 6 1 5 .

«t.
70
20
60
80

40

48
62
40

887.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: Ihr. hcsia/w Boroński.

Rubryka „N adesłane* nie pncnonzi on Redak* 
oyl, k tó re  ta i  aadnei eap o w ied Ja in o ec  za  n ią  
■la przyjm uje.

NADESŁANE.

Jeszcze dni tylko kilka trwać będzie wysprze- 
daż dziel niemieck.ch różnej treści. Wiadomość 
przy ulicy Studenckie], L. 7, w Krakowie. 594

Wszelkie papiery wartościowe
b a n k n o ty  zagraniczne 

i monety
H  hinuje i sprzedaje

Pj* pod najkorzyutniejszemi warunkami

K a m o r  w y m i a n y
^  c* k. uprz. galic.

y  Banku hipotecznego
M l  w  K r a k o w i e ,  R y n e k , I 3 0 .  

jjjJ p Z l e c e n i a  z prowincyi Uskutecznia 
!!?  się odwrotną pocztą d e l i c a e u i a  
ijjj p r o w l u y l .

i i

■TrVt i,/''

kupuje i sprzedaje p a d  n n łlta rz y z tn le j» » y * ti  w a r u n k a m i  krajowe i aagfaniozae papiery 
MttV ZUtlWM, iMy, ■•■•ty. wymienia wsuelkie kupony, wyloaowane p»pterj — Zlewnia i prowincji

uakuteosnia odwrotną powitą kea 4nltat*aU prewUyl*
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f .
Kraków

Rynek, L in ia  d -  B, 37, 
poleca

Restikitioiis fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

Zamówienia pocztowe

f . 11
K raków

Rynek, L in ia  A—B, 37,
poleca

Lakier „Citage a fiarnais" 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i prótno szmirglowe.

załatwia się odwrotnie. —

Kraków
Rynek, L in ia  A -  B, 37,

poleca

Płyty asbestowu.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
t t s i :  siarczany, s la y j t f i r i
łó j i wszo kio inno tłuszcze.
Oliwy: i e j t o a p U r a t t

Cenniki na żądanie gratis i

K raków
R ynek , L in ia  A—B, 37, 

poleca

Lakieiy do obuwia i skór. 
Wazelina „  wpudefk.

.. M a i c n M a r i i .
Czern.dłD do but. i rzemieni.
l y  do m m  i iraasisyi.
Rzemyki do szycia i nity.

oplatnie. — Ceny najnmiarkowańsze.

I  K rzy sz to fo w icz
Kraków

Rynek, L in ia  A— B, 37, 
poleca

Farby i o j o i Ł o l l a i l a l r y .
Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

Przy większym

l  K rzy sz to fo w icz
Kraków

Rynek, L in ia  A—B, 3'h\ 
poleca 29t 13 io*|

Cboflrttcorat,M os.iszM al 
Płachty nieprzem. na wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

odbiorze stosowny rabat.

Podziękowanie.
W smutku pogrążoną rodzina po imier- 

ci ś. p. Ferdynanda Rottera,
c. k. poborcy w Żywcu, składa niniej- 
szem za oddanie usługi temuż w dniu 
10 b. m. wszystkim Krewnym, Przyja­
ciołom, Znajomym a w szczególności 
Wielmożnemu Panu Inżynierowi 
Daakiewiczowi, za gorliwe zajęcie 
się obrzędem pogrzebowym i prawdziwie 
ojcowską opiekę, najgorętsze i najserde­
czniejsze „Bóg zapłać“.
644 i  R o t t e r o w i e .

Żywiec, 15 marca 1802

Interes z wybornemi widokami. 
Restauracy . wraz z trafiką
w najlepszym punkcie jest do sprze* 
dania, względnie poszukuje się dobre­

go spólnika katolika. 
Wiadomość pod lit. IŁ. B .  poste re­

stante Kraków. 643 1

Tanio dc sprzedania.
Szeslong ceraty kryty prawie nowy 
Szata oszklona z kasą, odpow. do ma­

gazynu szewskiego.
2  s t o ł y  duże (jeden dębowy rozkła­

dany).
Sikawka cała z żelaza z dwoma wę­

żami. 646 i  4
Wiadomość: ulica Floryańska L. 25 

parter.

Kamienica
S ?  p ię tro w a  przy jednej z głó­
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, z powouil stosun­
ków familijnych z a r a z  za przy­
stępną cenę d o  s p r z e d a n ia .  

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administr. „N. 

Reformy*. 6-6 i o

Kwiaty wiosenne
zimo-trw&łe, wyssdki najpierwej kwitnąae z wio­
sny. B r a t k i  bardzo piękne, N ie z a p o m i­
n a j k i ,  G o ź d z ik i  holenderskie, S to u r ó t -  
k l  ;białe, różowe , pąsowe, C a m p p .n a le , 
dzwonki, P r im a  le , pierwionski, D ie l i t r a ,  
serc* nadobne lip. wysjłsm  za zaliczką po oe- 
nie bardzo prsystępnej. Z a r z ą d  o g r^ d o w  

w  O lsz y  poczta Kraków.
634 1 6 IE3. T J k l a ń a k i .

Każdego, kto

k z  k a p i t a łu  i  r y z y k a
na uczciwej drodze

chce powiększyć swój m ajtek  przez 
przyjęcie agencyi bankowej, ob­
jaśni się najchętniej. W inien tylko zwró­

cić się do 530 1 3
„Contidenta Post ofic. Box“ Nr. 

•62, Amsterdam (Holand).
Listy należy opłacać 10 ct. uiarkami.

W i e ś
^W wiocie Bocheńskim, 7 kilometrów od Boehni 

a j  kilometr od gościńca powiato­
wego połoio .j obejmująca 316 morgów obszaru, 
z ktorogo morgów ornego pola, przeważnie 
pszenicznej gl«bj [g morgów dobrych końskich 
,ąk , 139 m orgoww iu, z którego połowa w wie­
ku mniej więcej 45 i*t , zas i . oz„śu 20—25 lat, 
a -eszta świeżego wyrębu, j« ,t z wolnej ręki 

s p r z e d a n i a .  - ''gród warzywny, owo­
cowy, chmielnik i etawy us,lpołQi ■„ obszar __ 

P«eważnie drewniane w dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość pod adr. K . R  

ste restante W l g n l c z .  ■- p08l'ednietwo ,y . 
klnczone. 648 l  4

Nowo urządzony

Magazyn konfekcyi damskiej
s p e c y a ln ie  506 5 6

obiorów dziecinnych
w w ie lk im  w y b o r z e , poleoa

M a r y a  B o u r d o n
ul. Szewska, L. ’9, parter.

Zamówienia wykonują się natychmiast.

Realność
d w u p ię t r o w a , n o w a , p r z y  
u l. P ę d z ie h ó w , p o d  L .  8 ,
pod korzystnerui warunkami d o  

s p r z e d a n ia .  576 3 3
Wiadomość na miejscu.

50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszych 
lekarskich powag. 59 lat powodzenia!

G. i k, austro-węgierskiego i kroi. greckiego nadwornego dentysty

Dra J. C. PDPPA
Anaterynowa woda do ust m m  na M a  waóa I  ust

niedopuszcr.a i leczy zupełnie i szybko wszelkie b o le  u s t  i zę b ó w , jak c h w ia n ie  s i ę  
z ę b ó w , b ó te  z ę b ó w , z a p a l e n i a ,  w y r z u ty , k r w a w ie n ie  s i ę  d s ią s r f ,  p r z y ­
k r ą  w o ń  z  u s t ,  k a m ie n ie  n a  z ę b a c h , s k o r b u t ,  jest najlepszą w o d ą  d i, p ł u ­
k a n ia  przy chronicznych bólach gardła, jest kenieczną przy używaniu wody mineralnej , która 
używana równocześnie z p r o s z k ie m  lub p a s tą  d o  z ę b ó w  D r a  P o p p a  utrzymuje za­

wrze zęby w stanie zdrowym i pięknym. D r a  P o p p a  p lo m b a  d o  z ę b ó w

Dra Poppa mydła medyczne
jak : siarczarne, s i irczano-mleczne, d z ie g c io w e , kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ich- 
tyolowe, salicylowe, thymolowe, camillowe, glyceryno-karbolowe , gallenowe, z io ło w e ,  naph.o- 
we, jodowo-siarczane, jodowo-wapniowe przyrządza się dokładnie według lekarskich przepisów 
i przewyższają co do jakości ws ystkie znaue dotąd preparaty. P r z e s tr z e g a  s i ę  w y r a ź n ie  

p r z e d  z a k u p u e m  fa łs z o w a n e j  a n a th e r y n o w e j  w o d y  d c  u s t .
c. i k. austro-węgierskl I król. rumuńsul dostawca lodworny 

W ien , I .  B e z ir k ,  B o g n e r g a s s e ,  N r. 2 .
Można dostać w K r a k o w ie  w aptekach pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. R edyka, A. Siedleckiego, F. Sobierajskiego, E. Stoekmara, J. Trauczyńskiego rpadkobiw- 

ców P Krokiewicza, L. Rosnera’, E. R ad lera , Kaczkowskiego spadkobierców, jak również w handlach pp.: W. F en za , W. Krzysztofowicza, K. Bełdowskiego, M. D oeninga, J . Zapialalekiego, 
E. Kiernika, S. H Kowalskiego, Porębskiego & Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirseha Schónberga, E. Smidowicza, R. Herdliezki, jakoteż we wszystkich eptekaob i drogueryach Galieyi.

N a le ż y  ż ą d a ć  W y ra źn ie  p r e p a r a tó w  D r a  P o p p a . 193 13 14

Dr. J. 6. POPP,

*■o
ę -e

*5
cS
«< * "  
•  »
£2

!  !  !  W I 1 M O  !  W I 3 5 T O !  W I 3 S T O ! ! !
Przez setki osób uzn u, i poehwalnemi listami zaszczycony główny sktid  " in  n a ­
turalnych w rozmaity eh gatunkaeh tak w butelkach, gąsiorkach i beczkach poleea

łia n a e l w in  6371 10
Jana Baumana w Bochni.

Ceny w Gąsiorkach 4 litry zawierające za zaliezką wraz z gąsiorkiem: 
Hegelajskle, gąsior 4 litry 3 z ł r , S złr. 35. Samorodnery. bardzo chętuie kupo 
wane 4 złr. 50, 5 złr. i wyżej. Maślacz 2 putowy 6 złr., 3 putowy 7 złr- 50, star­
szy 9 złr. 60. Tokajskie Ausbruch 5 putowy 12 złr. Erlauer czerwony 3 złr., s tar­
szy 3 złr. 25, lepszy 4 złr. Wino biskupie dla ehorych i rekonwalescentów ,zzma- 
cniająse 6 zlr. Mallberger Aiist. 3 złr. Gumpoldskirchner 3 złr. 50. yeslauer h “ły 
lub czerwony 3 złr. 66. Cognak francuski z firmy Barnett & Fila, gąsior 4 litry 

zawierający Fine Champagne 13 złr. 50. Grandę Fine Champagne 18 złr.
P o r t o  o p ła c a  o d b io r c a .

• T a n  K o l i j e w i c z
r u ś n ik a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńskiego.
przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnyeh systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy­
stkie inne systemy, nskutecznia wszelkie reparacye, dorabia osaóy Wszystko s p ie s z n ie  1 p o

c e n a c h  n in ia r L o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam jak  najspieszniej pocztą. — Ręeząo za dokładne i rzetelne wykończenie 

robót polecam się łasLawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 7 2-5

M .  B E f E K  I  S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślobnycb. S

SUad Fabryczny Towarónr Płóciennych. S
Krak/rw, Sukiennice 12, 13, 11, #

naprzeciw fcońoloła Sf. Panny Maryl, ©
otrzymali na sezon jesienny 1 zimowy ^

w y b ó r

s t a l ó i  daislocD, A M  i M  i  dzieci t
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różnych gatunkach i wielkościach,

ca łe  wyprawy dla młodzi3Ży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

§  Płćtna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
Ołówny slŁlad

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej P rot Dra flp ta w a  Jaegera, oraz wszel- 
ldcii wyrobów tryłotow ycb baw ełnim ycli, w ełn ian yeb 1 jedwabnych, starpetefc ^  

lęsk icb , p o i ic M  damslach i dziecinnych. 79 44 o
Bselizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa

Wielki w/btir parasoli bawełnianych, wełnianych i jeawabnyci).

OQ

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci I zapachu  z n an a  praw dziw a
HERBATA ROSYJSKA

w h a n d lu  156 52 75

W. ADAM OW ICZA
w  B r o a a i O ł i

funt bardzo dobrej ................................................................*łr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowauin . . . .  złr. 2.60 
funt „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z berbat kwiatowych najlepsza . • złr. 1 20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slrluszów* franeo 5 kilo złr. 9.60

iuro Św iderskiego w Tarnow ie
poleca pośrednictwo 

dslórżawaob 1 ■prsedażaoli
poleca d o b o r o w ą  s łu ż b ę  d w o r s k ą  I m ie j s k ą .  411 19 o

i giezny z chlnbnomi świadeeiwsmi e k o n o m  , kanaler, z płaeą 300 złr. • 
ttfeatą 150 złr. rocznie, znajdzie umieszczanie z dniem 1 lipca b r.

Tyiko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  2369 49 0

Ferdynanda Hcfmanna, ulica Grodzka, 26.

D n ia  3 0  m a r c a  1 8 9 2  r . o  g o d z in ie  lO  p r z e d  p o łu ­
d n ie m  odbędzie się w  s a l i  t e a t r a ln e j  w  T a r n o w ie  p r z y  

t t l ie y  K r a k o w s k ie j ,  Ł .  2 1 ,

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego Tarnowskiego

Stowarz. zarejestr. z nieograniczona poręką, z następującym: 
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1891.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, wniosek w sprawie roz­

działu czystego zysku i o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności i rachunków za czas od 1 stycznia do BI grudnia 1891 r.

B. Wybór Komisyi rewizyjnej z 5 członków na rok 1892.
4. Wnioski członków, postawione według wymogów statutu (§ 16 

ustcp i) lub wnioski za nagłe uznane.
r.Ta-nów, dnia 12 marca 1892

Prezes: A d o l f  D o b r z y ń s k i .
635 2 2

Wanny i stołki kąpielowe
także z  p i e e f k n m i  d o  z s g r z n u i a  w o a y  wyrabia 1 utrzymuje na l i  ład z

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
N a jw ię k s z y  w y b ó r  p r a w d z iw y c h  515 5 104

Sam owarów Tulskieli.
T rudni s ig  ta k ż e  u rządzan iem  wodociągów, ła z ien e k , wychodków i piorunochronów .

D o s przedanlP

( k ^ r ó t f
obszaru 187? sążni ‘

w całości lub parcelami, 
Bliższa wiadomość: Garncarsk* 

12, od godz. 1—2. 647 ij

Pomocnik
znajdzie umieszczenie w hand 
 korzeni, delikaiesów i win
W iktora Oleksego

w Nowym Sączu. 649 ^

Celem zapobieżeaia 
p&ro^umienion

wszelkim możliwym B 
uohronieni* dotyezaff 

osób od możliwyeh strat pieniężnych, oś#* 
czam i ogłaszam niniejszem puólie^nis 
w p r z y s z ło ź c i  p o d p is , sw ó j fj 

w s z e lk ic h  p r z e z e m u ie  
u y c h  w e k s la c h  n o ia r y a ln ie  I e F  
l iz o w a ć  b ę d ę ,  wszelkich zaś iu.iyeh 
notaryalnie legalizowanym podpisem nieza*r| 
trzonyeh weksli — a n i  z f , s w o je  n i « ^  
z n a m , a u i  n ie  w y p ła c ę .  640 “ 

J E is ig  H e r » i g ,  £anw i»«
Oświadozenie to ogłaszam równocześnie 

.Kuryerze lwowskim*. .

PATENT.
STUDNIE.

PP. medykom
wstępującym 1 kwietnia r. b. do wojska of*1*^ 
u n ifo r m  k o m p le t n y ,  składający u fa  
płaszcza, kabata , bluzy, spodni, czaka, e z * r  
k u p li, rękawiczek, krawatki i kołnierzyió# 

t y l k o  8 0  s z z  .
Za staranną robotę i trware m ,ery« i r  

z poważaniem W . S ta c h o w iC Ź * ^  
K r a k ó w ,  R y n e k  g l.,  L .  3 0 .  518 1 * J

e e e e e e e e e e e e Ś
PIWO

z  e k s t r a k t e m  s ło d o w y ^
wyrobu

Konstantego wisznievsKiegp
aptekarza w Krakowie,

polecone przez Towarzystwo Lęka .kie k ra jj 
wskie na wniosek komisyi przemysłowej teg! 
Towarzystwa, pismem z dnia 24 kwietnia ^  

roku, L 338.
Sposób użycia: Dorosłe osoby ożywać 

w razie kaszlą, kataru płno i żo łądka, or»*j 
razie osłabienia, po małej szklaneczce p1* ! 
południem, przed wieczorem, oraz iduc na •PTń 
ozynek. £  13* 1

C e n a  f la c z k i 3 0  c e n tó w .

t M t M t M t M l f

* * A K Ó *  , 8 8 -» m* m  V  V  A «  A  M l  * * 4 * 0 *  , 8 # ł

Z krągów betonowych własnego pomysłu.
Z doświadczenia okazało się, że najlepszym materyałem do bodowy studzien jest beton. 

Dotąd budowali wszysey z c^gły studnie i wyprawiali je cementem, aby otrzymać tym sposobem 
trwały i czyt ,, zbiornik na wodę, jednak wyprawa taka zwykle odpada, cegła zaczyna mursześ i two­
rzą się grrybki i różne wytwory zanieczyszczające wodę. Przy studniach z krążków betonowych 
jestto wykluczonem, gdyż nie ulega;ą one znibZu.eniu, lecz owszem, jak  powszechnie wiadomo, 
beton w wodzie nabiera eo.az większej trwardośoi, a gładka powierzchnia nic sprzyja zupełnie 
rozwojowi jakichkolwiek szkodliwych i drowiu tworów, skutkiem czego utrzymuje »ię woda nader 
czysto i zdrowo. Jeżeli de tego uwzględni się, że budowa tego rodzaju stndzien nie jest droższą 
oó1  ̂nurowanyeh to :ażdy trzeźwo zapatrnjąjy cię na rzeczy w razie zapotrzebowania studni 
tylko betonową budować będsie. 461 6 8

K o u c e s s y o n o w a u a  p ie r w s z a  k r a jo w a

Fabryka wyrobów betonowycn Biuro i ó k  ad wszech potrzeb technicznych 
M. ZIELENIEWSKI, Inżynier,

K r a k ó w ,  G r z e g 6 r z k i ,  2 3 .
M A 8 S Ą G P E .

Dr. Kliobał Kaolinami
leezy jak daw uiej: ehoroby s ta w ó w , rn ię- 
6ni i n e r w ó w  (nerwobóle, kureze, poraże­
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
saprmoeą mięsienia ( Ih  i s t  i  , ; e ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie.
Przyj auje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu VVgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  L . 3 4 . 148 68 75

Anticor
plaster do bzytkiego i bezbolesnego 

pozbycia s :ę 398 5 10

odcisków .
Nawet w zastarzałych wypadkach z a d z i ­

w i a ją c o  s z y b k ie  d z ia ła n ie .
Cena pudelka 50 ct., za przysłaniem 60 et. w 
markach poczt, dostawia się wszędzie opłatnie.

Dr nabycia  we w szystk icn  ap te x acn . 
Proszę żądać wyraźnie „Anticor“.

G H ó W n y  s k ł a d
A p o t h e k e  C . S c h e r t f e r ,

Wien, ll„ Stefaniestra8se 15

Pia t e n ly  a a  w y n a la z k i
wyrabiają i sprzedają

Brandt & G W. Nawrocki
B e r l in .  Friedrieh-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele firmy: 301 13 104

A . M t t h l e  1 W . Z i o ł e e k l .

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y s ta w ie  w P r a d z e  355 10 0

Jana $korkovsky’ego

i M
w  U u m p o le t z

pol°ca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b fity  s k ł a d  najświeższej mody m a .  
tery j n a  s u r d u ty , s p o u n ie  i  c a ł e  

u b r a u ia  na sezon wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opiatnle.

Z ió łk a  piersiow e
D r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny  środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ianow icie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 190 17  o

P a k i e t  2 0  e t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
w ą“ Leona Rosnera w Krakowie.

Przemysłowiec
m łody, przystojny, posiadający 10 000  
złr gotówki, z braku c z m u  i znajomo­
ści, po8ZukuJS na tej drodze |»anny, 
lub bezdzietnej wdowy i gospodarnej 
w celach m atrymonialnych, z posagiem  

w gotówce najmniej 1 2 .0 0 0  złr.
Zgłoszenia: R .  do Adm. „N. .Refor­

my “ za uwiadomieniem o liście w dzien­
niku. 555 ? 2

Sadzonki i nasiona leśna,
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 

lub koleją

Leśnicłwc Zassow pod Czarni
I .  N a s io n a  za 1 fu n t= '/ i  kilo:

i

ztTo

i

Sosuy zwyczajnej (Pinus silrestris)
„ ameryk. (P. strobus-Weymuthal
„ ezamej (P. austriaoa) . . .

Ś w ie r k a .................................................
M o d rz e w ia ...........................................
A k a c y i .................................................
Brzozy .................................................
O lo h y ..................................... , . .
J e s i o n a .....................................   .
I I .  S a d z o n k i  sosna zwyosajna l-roezn» 
cent., sosna czarna roczna 50 ot. (sadzonek -j| 
sny 2 i 3-Ietnieh nie sprzedajemy, bo nigdy * 

są do kultury zdatnei.
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr., .
drzew 2, 3 i 4-letni po 2, 2.60 i 3 złr., b 
3 i 4-letnia 2.50 złr,, olszyna 2 i 8-letni*
2 i 3 złr., akacya 1 i 2-letnia po 2.50 i 3 V  
§rategus (biała oiern na żyv opłoty)| 19 *.

c a  lO O O  s z t u k .  372 1* y

M Ą K I z  KOŚCI
p a r o w a n e  lub p r e p a r o ^ "  
n e  k w a s e m  s i a r k o w y ^  
m ą k ę  r o g o w ą , su pertoS ^ T
t y  itp., odznaczone na \oielu 
stawach, dostarcza według cend1 , 
z zaręczeniem podanej ilości ?f0 
centowej azotu i kwasu fosforo^ 
go Parowa faoryka spodium, ^  
ki kościanej i sztucznych 
zów B. Schónberga i FrknkI*- 
Krakowie. Z a m ó w ie n ia  Vr%\  
syłać należy albo do A ge**^ |# 
d la  R o ln ik ó w  W go  M. 
k n e k ie g o  w  K r a k # ^ * , ’ 
Rynek, 34, lub do podpis1*0?^. 

W a ż n a  u w a g a .  Foj-ęczamy zS 
wartość podanych w cenniku pr°ceI1 
azotu i kwasu fosforowego t y l K *  W  
c z a s ,  jeżeli zamówienie był® zr°b'° 
albo n  n a s  lub przez A.pp n c r <  a o ,  
B o l n i k ó w  W g o  H .  D l k u c k « » „  
albo p. I I .  M e r a k a  «  B r* * *  
z pominięciem wszelkich handlarzy'

R i d m i w i M f f l .
w Krakowie, ul. NiontoW£s

892 9 12

Z drolosiu Związkowej w Krakowie. fapier z ftbryid hrad FijałJnwsŚO^M w R ie ^ a . Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjô ® *̂*


